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poniedz, 4 listopada. 1935 r. 


CE wojskami włoskiemi w Abisyniji 


isi grožbà wyczerpania fizycznego. 


locnE MARSZE ABI$YŃCZYKÓW DEZORJENTUJĄ WROGÓW. 


Warszawa. 1.11. Włosi niewątpliwie 
czyli się w swoich pierwotnych 
JMewidywaniach, ale'tem niemniej 


zi o przebieg, a zwłaszcza o tempo 
16 wojennych: 

Mktem jest i to, że Abisyńczycy» uni 
ic walki, dobrze wiedzą, czego chcą 
dzi tego okoliczność, iż posimięcia 
lie wykazują żadnych cech chaoty 
cl. lecz przeciwnie — w decyzjach 
Widać niewątpliwa planowość, nie 
cóną brakiem dyscypliny w wyko” 


a E 


“ecie pralni mement zaopatrywania 


HARRAR, 4.11. Pomimo licznych wiado- 
Mości o odstępetwie Abłsyńczyków na stro 
Włoską, nie traci dowództwo armji abi- 
ej nadziej, że dalsze wypadki -tego 
2 ju nie zajdą już w dziejach tej wojny. 
Abisyńczykami, podejrzanymi o konszach 
z armją włoską, obchodzi się dowódz- 
Wo armji okrutnie, Jako odstraszający przy 
kad mają służyć egzekucje, wykonywane 
Śrażnie na zdrajcach. Na rynku w Harra-- 
zachłostano publicznie na śmierć 12-tu 
ńskich żołnierzy, osktrżonych o Sym-- 
zowanie z Włochanł. Olbrzymi ttum, 


LUBLINIEC, 4. 11. (Tel. wł.) — W, po- 
kcię Jublinieckim — jak podały krótko dzien 
Pki poranne — wydarzyła się straszna kata- 
Mtoa samochodowa, w wyniku której czte- 
Osoby zostały zabite na miejscu, cztery 
k laly ciężko ranne, a kilka innych lżej ọka- 
%onych. 
Roaajemy szczegóły tej, katastrofy: 

Dnia: 2 listopada około godz. 18 na skrzy- 
kwaniu nowej szosy Boronów — Kalety na- 
teha pociąg osobowo - towarowy numer 

sg - 058 na otwartym i nieoświetlonym 
Wejeździe na samochód półciężarowy marki 
iat» z numerem rejestracyjnym Śl, 11618. 
i Samochód był własnością Marji Sosno- 
14 z Świętochłowic: (Bytomska 23), a kie- 
Wał nim szofer Alojzy Szuba z Chorzowa 
Wolności 1). Parowóz uderzył z cí âlej siły 
f samochód, którego karoserja drewniana 


rozleciała się w kawałki, 
4 Podwózie wleczone było przez pociąg na 
(strzeni 250 metrów. Katastrofa przybra- 
d Okropne rzmiary. Ze znajdujących się w 
chodzie 11 osób, 4 zostały zabite na 
seu, a ciała jch zostały w straszliwy Sp 
ansa! Sszych pasā- 


Mię 
m l; 


tja z wielką roztrópnością, o ile ; 


łosi niezbyt dowierzają Rasowi Gugsie. = 


nywaniu dyrektyw wyższych. dowód: 
ców przez operujące w terenie oddzia” 
ły. 
Włosi, poza stosunkowo niewielkiemi 
zdobyczami terenowemi, którę opłacili 
nakładem niesłychanych kosztów; nie 
zdołali zadać swemu - przeciwnikowi 
ai jednej dotkliwej porażki i niewiado 
mo, czy i kiedy ją w tych warunkach za 
dadzą: Natomiast wisi -nad mimi stała 
groźba wyczerpania finansowego i fizy 
cznego oraz niepokojące widmo więk- 
szych lub mniejszych abisyńskich dzia” 


— 


tl 


w broń Bis! Arabów w Ri 25 


złożony z ludności cywilnej z generakcją I 
oficerami sztabu na czele przypatrywał się 
egzekucji. 

Dowództwo. armji włoskiej ' poleciło Ra- 
sowł Gugsa wyśledzić pozycje stanowisk 
abisyńskich pod  Makalie. Jest to zadanie 
bardzo ryzykowne, ponieważ za ujęcie by-- 
tego zięcia cesarskiego wyznaczono nagro- 
dẹ. w wysokości 50.000 talarów. Jest rzeczą 
ogólnie wiadomą, że na wypadek ujęcia Ra 
su Gugsy będzie on jako zdrajca- żywcem 
spatony, na stosie. 


—— 0 :—— 


Bzczegóły strasznej katastrofy” samochodowej. Em 


Lista zabitych i rannych 


Trzy osoby siedziały obok szofera. 


żerów zostało ciężko rannych,-a reszta lżej 
okaleczonych. 

Zabici zostali: Edmund Tomaszewski, ur. 
15. 11" 1897 r, zam. w Krzepicach, ul. Ka- 
zimierza. Wielkiego, żonaty, szofer Alojzy 
Szuba, ur. 12. 11. 1906 r.. kawaler, zam, w 
Chorzowie (Wolności 1), 42-letnia wdowa 
Ewa* Miarkowa:z' Dalachówa, w- pow. wie- 
luńskim oraz Zofja/Koneckowa, lat. 38, z 
Krzepice (ul. Kazimierza Wielkiego), 

Ciężko ranni zostali: Andrzej Kucharczyk 
z. Malych Osin, -w, pow. wieluńskim, Józef 
Musioł z Tokar, w pow. wieluńskim. Jan'La- 
Wis z Dalachowa, w pow. wieluńskim i Ma- 
rjanna Mendlowicz z Krzeliczek, w pow. Czę- 
stochowskim. 

Lżej ranni zostali natomiast: Stanisława 
Tomaszewska, żona zabitego w tej samej ka- 
tastrofie Edmunda Tomaszewskiego, Franci- 
szek Słomiany, lat 50 i jego żona Weronika, 
zam. w. Kużniczkach, w pow. częstochowskim 

Służba pociągu, który najechał na samo- 
chód, powiadomiła o strasznym wypadku na- 
iychmiast najbliższy. posterunek kolejowy, 
skąd. zaąlarmowano władze w Lublińcu i-w 
Tarnowskich Górach. 


łań dywersyjnych, pąłączonych z dosło 
wneim wrzyłianiem w pień załóg, strze- 


'gących zdobytego obszaru i dróg eta- 


powych- 

Odnosi się to do wszystkich frontów 
Im dalej w głąb Ablsynji posuną się 
Włosi, tem bardziej. rozproszą swoje 
siły na umacnianie się na wielkich ob- 


| szarach zajętego kraju Í na zabezpiecza 


nie sieci pJłączeń komunikacyjnych z od 
ległemi podstawowemi operacjami. Dla 
tego też działają oni ostrożnie» czego 


dowodem opóźniałące się zajęcie Ma“ 
kalle, już dawrto ewakuowanego przez 
Abisyńczyków. 

Jak się więc zdaje, czas pracuje tym 
razem nie na korzyść Rzymu, lecz jego 
przeciwnika: Włosi bowiem nogą się 
załamać z wyczerpania, 

Na tem tle zajęcie przez Włochów te 
go, czy innego abisyńskiego pseudomia- 
sta, albo większej» czy mniejszej połaci 
abisyńskich gór lub piasków— nie przed 
stawia istotnego znaczenia. 


ŁOSKIE PRZY$P OZOBIEN= wojskowe Wojska etjopskie zniknęły. 


Nawet samoloty nie m ogą dostrzec czarnych wojowników. 


Asmara 411- Specjalny korespondent 
Pata na froncie erytrejskim donosi, iż 
Haussien, położone na pałowie drogi po 
między Adigratem a Makalle zostało 
zajętę przez włoski korpus wojsk tubyl 
czych. Gen: de Bono osobiście obserwo 
wał ruchy wojsk. Póswwające się na po 
fudnie wojska włoskie muszą walczyć 
z wielkiemi trudnościami  terenowemii, 
nie napotykając jednakże żadneg» opo 
ru ze strony Abisyńczyków: którzy bez 
walki cofają się: Koncentracja wojsk 
ablisyńskich odbywa się w Daleu. 


Co mówi hr. Ciano? 


Paryż 4.11. Wznowiona wczorzj o” 
fensywa ua Makalle rozpoczęła się 
przed wschodem słońca o godz. 2-ej: Na 
przedzie podążały oddziśły askarysów 
nastepnie tanków, kolumny wojsk regu 
latnych oraz oddziały czarnych koszui. 
Loty wywiadowcze samolotów włos” 
kich nie stwierdziły nigdzie obecności 
P iiae formacyj abisyńskich. 

Zauważono jedynie kilka gniazd kara 
binów maszynowych oraz parę dział 
przeciwiotniczych. Minister Ciano- któ- 
ry brał udział w lotach wywiadowczych 
twierdzi jednakże iż niemożłiwem iest 
z całą stanowczością stwierdzić obec- 
ność wojsk abisyńskich. które przenosza 
się z miejsca na miejsce 

w nocy» 
a w dzień ukrywają się. wykorzystując 
nierówności skalistego terenu 1 parowy 
górskie. Wobec tego. iż Włosi posługują 
się wielką ilością tankóW, nie należy Il- 
czyć się ‘z poważniejszym oporem. 

Przygotowania” do obecnej ofenzywy 

trwały 3 tygodnie. 
Przewieziono na teren działań wojen- 


Na miejsce przybył natychmiast pociąg ra 
tunkowy z Tarnowskich Gór, który usunął 
z toru kolejowego resztki strzaskanego sa- 
mochodu. Przybyli również lekarze z Lublińca 
i Kalet, którzy udzielili rannym pierwszej po- 
mocy. Rannych przewieziono do lecznicy w 
Tarnowskich Górach, a zabitych do kostnicy, 
Na miejsce katastrofy przybył również na- 
czelnik Sądu Grodzkiego w Lublińcu, Reguła, 
oraz komendant powiatowy policji, Urbań- 
czyk, z Lublińca, którzy przeprowadzili wstę- 
pne dochodzenia. Wykazały one, że wina 
prawdopodobnie leży .po stronie szofera, któ- 
ry miał obok kierownicy trzy osoby, przez co 
nie mógł zauważyć nadjeżdżającego z boku 
pociągu. Jak podają świadkowie, kierownik 
lokomotywy miał dawać sygnały wpobliżu 
przejazdu kolejowego. 

Stwierdzono ponadto, że właściciel wozu 
półciężarowego nie miał zezwolenia 

na przewożenie ludzi. 

Katastrofa moglaby przybrać jeszcze wię- 
ksze wymiary, gdyż naprawdę jedynie przy- 
padkowi należy zawdzięczać, że przy zderze- 
niu nie wykolelt sie pociąg. 

—e0:»— 


nych 10 tys: tonn środków żywności i 
amunici W tym celu uruchomiono 3.500 
sainochodów ciężarowych: 


Tanki grzęzną w błocie 


Addis- Abeba 4.11. Na ironcie pziu” 
dniowym panuje spokój. Deszcz: który 
padał od kiku dni czyni zupełnie niemo 
żliwą działalność tanków, i samocho” 
dów pancernych 


[martowany elekt 


«Times* o sytuacji na froncie abisyńskim. za 


Lomdyń, 4. 11: —.„Times* zamieszcza 
artykuł o operacjach wojennych. Włoch, 
w Afrycę wschodniej, w którym podkre 
śla powolne tempo natarcia włoskiego. 

Ten stan rzeczy: — pisze „Times“ — 
jest niespodzianką dla opinji publicznej 
we Włoszech, żywionej oddaWna gesta- 
mi dramatycznemi | nastrajanej na nutę 
aktywności. Porównując obecną kampa 
mię z kampanią brytyjską w Ablsynji W 
r. 1868 „Times“ przypomina, że wów- 
czas armia 15.000 żołnierzy angielskich 
posunęła się o 400 mil naprzód w ciągu 
niespełna „dwóch miesięcy: Podobnie 
spoczątkiem roku 1895 jeszcze mniejsza 
armia włoska podbiła północne prowin- 
cie Abisynji 

w ciągu jednego miesiąca. 

Na podstawie skąpych wiadomości z 
frontu trudno narazie ustalić, czy powol 
ne natarcie Włoch jest wynikiem ostroż” 
ności i cełowej metody strategicznej czy 
też nie zostało wywołane trudnościami 
terenu. 

W powojennym okresie doniedawna 
kładziony był największy nacisk na jak 
najbardziej szczegółowe przygotowanie 
każdej operacji: Te metody wywarły sil 
ny wpływ na tych którzy przechodzili 
przez to przeszkolenie. Do tego dodać na 
leży specyficzne warunki woiny koloniał 
nel, które jeszcze bardziej opóźniają kam 
panje, Dalszym momentem, który utru- 
dnia łatwość poruszania się, jest tenden 
cia wszystkich armij. europejskich po- 
większania swoich własnych potrzeb. 
Większe zbrojenia wymagają więcej 
środków transportowych. Komunikacja 
staje się 

coraz bardziej skomplikowana, 
Powstaje konieczność dodatkowych or- 
ganizacyj. Tak więc korzyści, osiągane 
przez zaprowadzenie . zmechanizowa.- 
nych środków poruszania się. zostają 
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JERZY il ZWYC! save 


Wczorajszy plebiscyt w Grecji wypadł na 
korzyść monarchji. Z rezultatów wynika, 
że 95 proceat opowiedziało się za powro- 
tem ustroju monarch:cznego. Król Jerzy do 
dowiedział się o wynikach plebiscytu w 
Londynie, gdzie bawi dotychczas. Przypu-- 
szczalnie opuści on Anglję po upływie 15-tu 
dni i powrócł do Grecji. 


Dolar 5.29 


Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
5,30, w płaceniu 5.29, dolar złoty w żąda. 
niu 9.00, w płaceniu 8.97, funt angielski w 
w żądaniu 26.15, w płaceniu 26.05, rubel zła 
ty w żądaniu 4,78 w płaceniu 4.75 marka 
memiecka w żądaniu 1.42, w płaceniu 1.40 
za 100 franków fr. w żądaniu 35.00, 

Bank Polski w godzinach porannych ku 
poan dolary po 5.29 funty angieiskie po 
5.99 


Wypraw lotniczych. 


zrównoważone przez równoległy wzrost 
przęszkó + Szybkość poruszania drmii 
zmniejsza się w miarę jak poszczególne 
rodzaje broni stają się bardzięj ruchil- 
wemi- 

Lotnictwo stosunkowo nie podiega te 
go rodzaju skrępowaniu akcji, Aczkol” 
wiek -wymaga ono rozległej organizacj 
baz, to jednak zasięg jego jest tak daleki 
że trudności te sa niewielkie w porówna 
niu z korzyściami: 

Wiadomości z Abisynji wskazują, że 
obok czołgów, które spełniały rolę awan 
gardy ale mogły być używane jedynie w 
odpowiednim terenie, lotnictwo jest tym 
nowym czynnikiem, który dotychczas 
odegrał wielką rolę. Efekt moralny sa. 
molotów jest tak poważny. że nie można 
stawiać żadnych horoskopów co do roz 
woju obecnej kampanji. Z drugiej jednak 
strony efekt ten został w znacznej 
mierze zmarnowany 
wskutek powolnego posuwania się wojsk 
zlądowych: 

Zyskując w ten sposób na czasie, Abi 
syficzycy mogą ewentualnie dostosować 
swoje metody walki do metod włoskich, 
a więc zorganizować należycie obronę 
przeciwlotniczą- 

Powolny pochód Włochów ma jes 
dnak i złe strony dla Abisyrńczyków» 
Wzrasta trudność wyżywienia 
wielkiej armji, trudność hamowania nie” 
cierpliwości żołnierzy przy równocze= 
snem podsycaniu ich entuzjazmu wojen- 
nego- Zwłoka umożliwia dyplomacii i 
propagandzie włoskiej prowadzić akcję. 
zmierzającą do podkonpania odwewnatrz 
odporności Abisyńczyków. Przywódcy 
abisyńscy niewątpliwie chciellby. aby 
woiska włoskie posunęły się dalej wgłąb 
kraju. Jest to bowiem konieczne dla sku 
tecznego rozwinięcia przez Abisyńczy* 
ków wolny nodiazdowei. 


POTKNIĘCIE ZGUBIŁO ZŁODZIEJA. 


PORYWACZ TOREBEK W WIĘZIENIU, [ER 


Łódź, 4 listopada. — Wczoraj późnym 
wieczorem do przechodzącej ulicą Piotrkow- 
ską, pomiędzy ulicami Andrzeja i 6 Sierpnia, 
Krystyny Bartosikówny, zamieszkałej przy ul, 
Pięknej 16, podbiegł jakiś mężczyzna i ude- 
rzywszy Bartosikównę w głowę, wyrwał jej 
z rąk torebkę i rzucił się do ucieczki, Na krzyk 
poszkodowanej liczni przechodnie rzucili się 

w pościg za uciekającym, 

Zicczyńca, chcąc zmylić pościg, usiłował 

wskoczyć uo przejeżdżającego tramwaju. W 


momenie tym jednak potknąwszy się, upadł. 
Zanim zdołał się podnieść przechodnie pa- 
chwycili go. Złodzieją oddano w ręce policji, 
Zatrzymanym okazał się znany złodziej lwow 
ski, niejaki Majer Szmulnik, Szmulnika, który 
zbiegł ze Lwowa po dokonaniu szeregu prze- 
stępstw, osadzono w więzieniu do dyspozycji 
władz sądowych. 

Skrączioną przez Szmulnika torebkę zwró 
cono prawej właścicielce. 
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Str. Z 


Główne siły obu stron wojujących w Abisynii. 


"ECHO" 


Kino-teatr 


METRO 


Przejazd 2. 


Dziś i dni następnych! HAR 


Krwawy wybryk pij n 
Kema wabe pijanego marynarza 


Gdynia, 4, 11: (Od wł. kor). — Ulica | dnej sceny pośpieszyli mu z pomocą Roz 
Śląska przed blokami Kasy Emerytalnei|juszony marynarz nie zadowolił się wi 
była terenem krwawej masakry, której | docznie jedną ofarą iz  ociekającym 

| bohaterem był pijany krwią nożem rzucił się na grupę ludzi 
marynarz Bolesław Gotka, Tym razem nóż dotknął Stanisława Ma 
Marynarz Gotka po wyjściu z restaura- | kucha: który runął z przebitem płucem: 
| cìi najprawdopodobniej pod wpływem | Na ulcy powstała nieopisana panika Za 
nagłego ataku szału wyjał z kieszeni nóż | uciekającymi ludźmi popędził łaknący 
| i rzucił się na spokojnie idących ulicą |krwi marynarz raniąc jeszcze dwu prze 
przechodniów. chodniów Juljana Niepińskęgo (rózcię 
Nim zdążono się zorientować Gotka| cie policzka) i Ignacego Nyszpygasza 
| jednem straszliwem pchnięciem noża (przebite płuco). Zaalarmowana policja 
rozpruł dosłownie brzuch po walce z szaleńcem zakuła go w kaj» 
niejakiemu Franciszkowi Piątkowskie” | dany i osadziła w areszcie. Wszystkie 
mu. który z jękiem padł na ziemię. cztery ofiary w stanie ciężkim przewie 
Na widok rannego świadkowie tej ohy | ziono do szpitala. 
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JTAL, PRONT 


m ) faj Ę 
Fm È , »; | Rozpaczliwy czyn bon 
ZA KENIA ~ 4 PTA OM” a 
ża mak” Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 
Czsrne paski — wojska abisyńskie Kratkowane paski — wojska włoskie. 


ŁÓDŹ listopada: Ubiegłej nocy oko + stały do prosektorium miejskiego przy 
ło I-ej pafistwo H. zamieszkaii w domu | wi. Łąkowej Nazwiska samobójcy, przy 
przy ul. Gdauukiej 98; wró.iwszy: z mia | którym nie znaleziono żadnych doku- 


stworzył najwspanialszą kreację przewyższającą „Dawida Goldera” w filmie 


GRA ZMYSŁÓW [lll 


Nadprogram „Moskwa” wytw. Sowkino, Passe-partouta ibilety ulgowe nieważne 
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ARESZTOWANIE DWU SANDYTÓ 
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WIELUŃ, 4.11. W ub. tygodniu jak do- 
nosiliśmy wieś Wierzbie, gm. Praszka był: 
Widownią krwawego napadu bandyckiegt 
którego ofiarą padła 72-letnia Zużanna Sta 

naszek zmarła w szpitala w Wieluniu. 
= Przebieg napadu przedstawiał się nastę- 
pująco: W godzinach wieczornych do mie- 
sżkania Stanaszków — ludzi b. starych 
wtargnęjo dwu zamaskowanych osobni- 
ków z nożami w ręku — 
żądając wydania pieniędzy, 

Stenaszkowa mając mocno przytępio=- 
ny słuch nie zrozumiała żądania bandytów, 
lecz widząc jednego z nich idącego do niej 
z dużym nożem rzeźnickim zaczęła głośno 
wzywać pomocy sgsiddów, Naskutek krzy 
ku Stanaszkowej drug! z rabusiów odezwą] 
się „czego się baba-drze, ńie masz noża” 
wobec czego pierwszy zadať staruszce cio3 
nożem w brzuch poczem obaj bandyci nic 
nie zrabowąwszy zbięgii. 

Na miejsce krwawej napaści przybył za 
wiadomieni natychmiast funke. służby śled- 
czej i policja z zast. Kom, Pow. PP. p, B 


etniej staruszki 


Zaniemojskim z Wielunia na czele. Wszczę 
te. natychmiast dochodzenie wykryło pozo- 
stawione przez zbiegłych bandytów ślady 
którę zabezpieczono dla psa policyjnego. 

Po kilku dniach energicznego dochodzenia 
posiadając liczne dowody, policja aresztowa- 
ła 20-letniego Jeruzala Henryka z Więrzbia, 
którego oburzona ludność uśiłjowała 

zlinczować, 

Dzięki jednak energicznej postawie policji, 
młodociany bandyta uniknąt okropnego losu 
i osadzony został w więzieniu wieluńskiem 

Dalsze dochodzenie przyczyniło się do u- 
jęcia 

drugiego bandyty, 

którym Okazał się Myszor Bolesław, Jat427, 
z Bolesławca, którego również osadzono, w 
więzieniu wiełuńskiem do dyspozycji władz 
sądowych 

Prowadzony w dalszym ciągu wywiad — 
ustalił, że dwaj wyżej wymienieni mieli jd- 
szcze jednego wspólnika, ukrywającego się 
narazie przed policją, którego nazwiska dła 
dobra sprawy nie podajemy, 
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Doktór L. BERMAN 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i: reksualnych 
Cegielniana 15. 
telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz | święta od 9—1 


Dr. Z. HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób weneorycznych, 
skórnych | seksualnych 


przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 


front 1 piętro, tel. 262-98, 


rreyjmuje panów Od S—)l | od —9 w, © niedz | 
da %—1230 popt. Panie od g IB=il I od 6—9 wiecz. 


pwięta 
Dr. med. 
H KLACZKOWA 
tel, 213- 66, 
przyjm. codz, od 10—12 i od 5—8 po pol. 
Lecz. chor. weneryczych, skórnych 
i seksuałaych. 
czynna od 9 rano do 9 wiecz, 
ORADA 35 ZŁ. 
przyjmuje od 8—1 | od 4—8 wiecz. 
przeprowadził się na ul. 
leczenie chor, wenerycznych 
szynna od r. 8 do 9 wiecz. Porada 3 zł, 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


położnictwo i choroby kobiece 
Poradnia Wenerologiczna 
Dr. BRAUN 
Piotrkowską 81, tel. 100-57, 
i skórnych 
Dr HELLER 
| 


Piotrkowska 99, 
Piotrkowska 45, tel, 147-44 
Kobiety i dzieci przyjm. kobieta-lekarz 
Spec, chor, skórnych i wenerycznych, 
Przychodn'a Wenerolog iczna 
ZAWADZKA 1, telef, 122-73 
spec chor skórnych. wenerycznych 

moczopłciowych i skórnych 


UGUTTA 8, tel. 179-89 
: yd 8—11 * i od 4—8 wiecz. 


W niedz, i święta 10—12, pp. 


TRA 


m 


; 
-gripe 


Dr. 
Kazimierz BRZOZOWSKI 


Choroby kobiece, położnictwo 
mieszka obecnie 


Kilińskiego 78 (róg Przejazd) 
tel. 210-44. 


Dr. med, Henryk Ziomkowsk 


Spec. chorób wenerycznych. skórnych, 
włosów I moczopłciowych, 


telefon 118-93 


w niedziele | beig 


6.go Sierpnia 2, 
przylmuja od 9 — 17, 3 — © wiecz. 
òd 8 — | po poł. 


— — a an - 


Dr. med. TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopłciowych. 
ZAWADZKA ©, fr Il piętro 


tet. 234-12, Przyjmuje od 8—12, 2—4 I 6—-9, 
w niedziele | święta ad B—1 w południe. 


Lecznica „OMEGA”* 
Główna 9, telefon 142-42, 


Przyj mają lekarze we wszystkich specjalnościach 
tabinet Dentystyczny 
Analizy lekarskie, zastrzyki Rentgen 
lampa kwarcowa, djatermią it, a 
PORADA 3 zt, 


Doktór 


SOŁOWIEJCZYK 


specjalista chorób wenerycz- 
nych i skórnych 


Piotrkowska 99 
Przyjmuje od 2 — 8. 5 — 6 | 8—9 wiecz. 


Dr. med. 


p. WOŁOŻYNSKA 


choroby wewaątrane 
powróciła 
Legionów 28, telefon 170-56 


ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej 
Polska YMCA, wynajmuje pokoje mie 
szkalne dla kawalerów (chrześcijan) z 
"utrzymaniem lub bez. Mieszkańcy mo 
gą korzystać z natrysków, pływalni i sa 
li gimnastycznej itd. Zapisy w sekreta 
rjace: Moniuszki 4a tel. 25010. 


noo A O 
o 


sta znaleźli m'eszkanie zaimiknięte. Mi- 
mo przeszło półgodziunego: pukania słu 
żąca ich 19-letuia Janina Królikowska 
me otwierma, co wkońcu skłoniło wta- 
śc del mieszkania do zawezwania ślusa 
rzą Gdy ten- dizwi otworzył z mieszka 
nia począł watniać się gaz świetlny, Stu 
aca leżała nięprzytomna w swoim p3 
keiki Zawe: wany lekarz. miejsk' ego 
pogotowia ratunkowego przewiózł Kró 
lkikowską na kwację do szpitala. Przy” 
tawiią samy bźjstwa młodej dziewczyny 
był zawód miłosny, 

— Dziś rano. w mieszkanu własnem 
przy ul. Zachodniej 66 usłowała pozba 
wić się życia przez zażycie> weronala 
25-letnia Regina Habelska, bona. Zawe 
zwany lekarz mięjskiego pogotowia ra 
tunkowego pozostawił desperatkę na 

. yi 
miejscu. Co bylo przyczyme dösperac- 
kiego kroku młodej niewiasty narazie 
ie ustalono: i 

— W bójkach odnieśli obrażenia ca 
la: 33-letni Stanisław Zimerman: zam. 
przy ulicy Ślusarskiej 15; . 2l-letni Fe 
liks S'niarski, zamieszkały przy ulicy 
Gran towej 14, 48-let. Chil Magier, zam 
przy ulicy* Piramowicza 9,  -35-letmi 
Władysław Andrzejczak. zamieszkały 
przy ulicy Nowo-Pańskiej 9 oraz 48-let 
ni Władysł, Wieczorkówuki, niewiado 
mego. miejsca zamieszkania. Wymienio 
uym udzelił pierwszej pomocy lekarz 
miejskiczo pogotowia rątunkowego. 

— Na drzewie przy ulicy Parkowej 
powiesił sę jakiś ok. 30-letni mężczy- 
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zna. Zwłoki desperata przewiczione za 
asbycia w biwse Dzienników 


F | 
| 

1 | 

i i ogłoszeń PROMIEŃ* | 
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KOMUNIKAT 


Polskiego Biara Podróży „ORBIS” 


w Łodzi, Piotrkowska 65, 
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UPO- SREFANSNNCEOSUOWNNUUNADZOREE 
. 


Zurnale mód 


IL JYIEATPEL IZ n a 
NA SEZON JESIEN — ZIMA 


w bogatym wyborze są do 


Ulgowe przejazdy do 


PARYŻA I BRUKSELI 


w środy i soboty 


bilety ulgowe 
na koleje zagraaiczne 


KARTY OKRĘTOWE 
1 Bilety LOTNICZE 


ety do wagorów sypialnych 
ycieczki lotnicze do Berlina, Sofji, 


Bukaresztu w poniedziałki i środy 
Wyjazdy do Z. S. R. R. 
m m M WA a M o 


we RYGI 


49,- 


3-dniowy pobyt z całkowitem 
utrzymanie mi przejażdem zl. 


Informacje i zapisy 
B, P, „OKBIS” oddz. w Łodzi 


w P, 


|! 
| ZGINĄŁ wyżeł długowłosy, biały w 


czarne plamy z dużą plamą na czole. 
| Odprowadzić na Śródmiejską 57 m. 11 


|mentów narazie nie ustalono. Dochodze 
| nie prowadzi policja: 

— Wczoraj nad ranem w Chojnach 
przy ul. Parkowej znaleziono wiszące na 
|przydrożnym drzewie zwłoki jaklegoś 
|mlodego mężczyzny»: Po stwierdzeniu 
zgonu zwłoki denata przewiezione zo- 
stały do prosektorjum miejskiego przy 
ulicy Łąkowej. Przy zwłokach samobój* 
cy mie znaleziono żadnych dokumentów 
za wyjątkiem listu, dzięki któremu usta- 
lono tożsamość samiobójcy. Okazał się 
nim 25-letni Kiwa Altman, bezrobotny: 
zamieszkały w Łodzi przy ul. Piłsud- 
skiego 21. W liście tym samobójca wy* 
jaśnia+ że do desperackiego kroku pchnął 
go brak środków do Życia. 


ŻYCIE PABJANIC. 


JIN 


—— 


Do fabryki M. Żarskiego w Pabjanicach 
przy ul, Sejmowej wiamali się w porze nocnej 
złodzieje przez wybicie dziury w murze | śkra 
dli większą część towaru, Złodzieje byli dó- 
brze zorganizowani i posiadali wpobliżu wia- 
sną turmankę, którą mieli zamiar ucice z hi- 
pem..Narazie wynoszone sztuki towaru skła= 
dano do ogródka sąsiadującego z fabryką: 
Nocny mich w iabryce żwabiłćdozorcę, który 
widząc co się dzieje, niezwłocznie zaalarmo- 
| wał właściciela i policję. Oddział policji oto- 
czyt całą posesję fabryczną i w rezultacie 

'hwytano wszystkich sprawców włamania. 
łodziejami okazali się: Niklasiński Mikołaj 
Rydzyńska 5), Tenenbaum Jakób =- znany 
ddzki złodziej (P.O.W. 18), Różycki Stanie 
ław (Łódź, Natalji 2). Aresztowano również 
właściciela wynajętej furmanki, niejakiego 
„ewkowicza Izraela Srula (Łódź, Lutomier- 
ka 19). Towar w całości odebrano i zwró- 
ono  prawemu właścicielowi. 


"af 
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| NIEBEZPIECZNA BÓJKA. 
| Podczas bójki ulicznej jeden z jej uczest 
ników, niejaki Dolata Feliks,  zamięszkaiy 
|przy ul. Kościelnej, otrzymał silne uderzenie 
jakiemś niebezpieczńem narzędziem, które zła 


ZYCIE ZGIERZA 


Wczoraj odbyio się w Zgierzu zgromadze 
nie protestacyjne antyczeskie, którego inicja- 
tywę podjął Pow. Związek Obrońców Ojczy” 
zny, 

O godz. 12.80 organizacje z pocztami 
sztandarowemi zebrały się na dziedzińcu gim 
nazjum, gdzie uformował się imponujący po- 
chód, który przemaszerował ul. Piłsudskiego 
na Stary Rynek. Podczas pochodu niesiońo 
transparenty o treśći antyczeskiej. Na placu 
reprezentacyjnym — ZAC Rynku odbyło 
się przemówlenię kierownika szkoły J, Hit- 
rowskiego, który w mocnych słowach potępił 
szerzący się na Śląsku Cieszyńskim dziki te- 
tor, jakim gnębią władze czeskie nasti ro* 
daków za przyznawanie się ich do polskości. 
Na zakończenie odczytał rezolucję, w której 
mieszkańcy miasta wypowiadają swe oburze. 
nie i zakładają energiczny uroczysty protest 
przeciwko prześladowaniom narodówości pol 
skiej za Olzą, niespotykanym w krajach kul- 
turalnych; jednocześnie prześladowanym bra. 
ciom niosą słowa pociechy i otuchy. 

O godz, [7 w sali teatralnej szkoły po- 
wszechnej Nr. 1 odbył się odczyt, który wy- 
; głosił dyr. Wy. Michna. Opisat on republikę 
Czechosłowacką jako państwo, jej organizą- 


Ji rain wala dy Lario 


up w całości odebrano, = 


Zgromadzenie protestacyjne antyczeskić |: 


HAK ABK TAA E KIEROWANA A 


RY BAUR Kinó-teatr 
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Zabror 
Gziesiąt | 
topit, « 
Możliwa 
śanicę | 
Mzesadn 
llużał SA 
gran 
Vńskiej, 
lych plas 
tynnym. 
licznych 
bdowośc 
bytu w 
lod nich 


Główna 1. 


Zdarzenia i wypadki. 


(—) Piąta rocznica koronacji negusa dala 
ludności okazję do zamanifestowania S 
lojalności wobec cesarza i jego rodziny. CE 
śatz i cesarzowa oraz ich młodszy syn przy” 
byli samochodem do bazyliki św. Jedkumeg» 
patrona Abisynji, celem wysłuchania Mszy: 
odprawionej przez głowę kościoła koptyjskiće 
go, Abuna, Na przestrzeni całej drogi od świą 
tyni do zamku, wynoszącej kilka kilometrów 
rodzina cesarska była przedmiotem entuzjė 
stycznych manifestacyj ze strony ludności 

(=) Wczoraj odbyła się olbrzymia mani 
festacja na Placu Wolności przeciwko gwal 
jtom czeskim. Do zebranych tłumów przemó* ym kraji 
wii adw, Biłyk, Po, przyjęciu rezolucji speclagwg..:. 
na delegacja udała-się do Urzędu Wojewódźgyy Są 
kiego, celem złożenia jej na ręce wojewody Gejpciani 
p. Hauke „ Nowaka, Z Placu Wolności WF” K kilku 
szędł następnie pochód demonstracyjny, któr ych op 

A 


ry przeszed} ulicą Piotrkowską. beba, g 
: Yy, Wszy 

ĄROŻNY LISTOPĄC etiopka 
Stan pogody w Łodzi. kadzi, 


Łódź, 4 listopada, — Dziś o godz. 9 rano macje ic} 
temperatura wynosiła w Łodzi (w centim Fźqharwje 
miasta) 1 stopień poniżej zera, (Najini |] — Jedy 
temperatura w nocy 4 stopnie poniżej zerśł' PW strofac 

O tej samej porze barometr wykazywił Mych prz 


a 0000000000 


ciśnienie 758,4 milimetra, Tendencja baromće |%dry Joi 
tryczna — równomierny wzrost ciśnienia. [M Prze 
Wiatry wschodnie, Pimi, bar 
W ciągu dnia dzisiejszego pogodnie. * FIE z dor 
Niekiedy, 
Zeciwiz 
LECZNICA Zpieczr 
CHORÓB OCZU i: 
ewp 

ze stalomi łóżkami Wistości 
DOKTORA mysty o 
DONCHINA wą boml 

ul. Piotrkowska Nr. 90, podliw 
tel. 221-72. Esik 

| EE aae | Teu 
CNOGMĄCYCh O LI Toa do T | PÓŁ Bi wszy 

| İl. -Tro 
śiwytają 
tig dookc 
Wy, uło 
Alarijach: 
| "Przyc 
spod U 


mało mu nogę. Ofiarę waśni odstawiono | 
szpitala, zaś- sprawcę poszukuje policja. 
DRĘCZENIE ZWIERZĄT. 
Bijańskienyi Franciszkowi spisano prot 
kój za to, że zmuszał swego żaglodzontł” 
i w dodatku odparzonego konia do nadmie” 
rej pracy. 
gają wszystkich właścicieli koni pociągowyć! 
| 
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Władze bezpieczeństwa publicznego ostff 
że za znęcanie się nad zwięrzętami wymierzże 


ne będą bardzo surowe kary administracyji” 


ZEBRANIE ROBOTNIKÓW. s: 
Odbyło się zebranie robotników, zatruł” W, Ka 
nionych w firmie Krusche i Ender w Pabj® Ina 
nicach w oddziałach tkalni, Na zebraniu om Rundstada 
wiono ostatnie wybory delegatów w tej firm Kretnie w 
przyczem stwierdzono, że głosowanie odb)” uni 
3 ; > sazkii Mięgziano 
wało sję pod terorem kilku ludzi ze zwiąZ bo brat 
klasowego, W rezultacie zebrani uchwalił Prof, | 
| rezolucję, domagającą się uniewaźnienia WY” wanego F 
‘borów na tkalni i przeprowadzenia nowy Bi Tam : 
kez pogwałcenia woli wyborcy. ] W bie 
Zw. Zaw. „Praca” akcję robotników zm | by oai, 
rzającą do przeprowadzenia nowych wyb? Bahad 
rów całkowicie popiera. Angli 
Blja 
yta, 
angie 
Rystwie 
Zaręcz 
Y Dędziła 
Owar 
cję wewnętrzną i skład narodowościowy otf mpo jclec 
utwórzenie tego państwa, które powstało ář , 
ki zręcznej dyplomacji czeskich polityków, ch | p Zosia 
żadnych zmagań orężnych, bez krwawą RZ się 
bohaterskich wojen, któremi Polska mús na koea, p 
okupić swą wolność. Następnie prelegen % ry ją 4 
mówił politykę czeską i ej wrogi stosuj A 
do Polski. Wkońcu odczytał reżolucję, któy 
przyjęto z aplauzem, Obecni złożyli na 8% | „ — Mi 
swoje podpisy, | r — 
o j) ó 
ZEBRANIE PARAFJALNE. Aparacją 
„O godz. 13 odbyła się wczoraj w sali Ta dizez dh 
$piew. „Lutnia” pogadanka, zorganizowaw | icz 
przez D. I.A. K. Przemawiało czterech P ró a Stra 
cgëntów. Tematy związane były z rodz EN Bear. 
i jej znaczenie. Interesujące te referaty, "e p eeniesi 
ściwe i logiczne, skreśliły niezwykle licznie o, Ardując: 
branym słuchaczom obecny stan kultury i pi leży mi, 
wiliżacj, gdzie pod płaszczykiem postó, 156 mie 
działa się szkodliwie na całość i nierozefoc, | p w, jal 
ność rodziny, tej pierwszej komórki spać €, czy 
nej I szkoły każdego obywatela, wf sbezeqił k 
Przemówienie, niezwykle wzruszające cy, Jach 
głosił ks. kan. Nowicki, wybitny kaznodźy, | $ Mic | 
który wszystkich bez wyjątku obecnych du ichi 
lał pórwać i trafić im do serca a stra 
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Zabroniono mi jazdy koleją, i siedem 
iesiąt kilometrów, dzielących mnie od 
topi, odbyś musiałem autem. Droga 
Możliwa ciągnęła się tylko krótko, poza 
anice niewielkich lasów palmowych. 
Mzesadnie zwanych oazami. Szlak prze 

Użat się i niepostrzeżenie przekroczy 

(M granicę znalazły się na ziemi ab'- 
Wüskiej, niestety nie na świeżych, żyz 
Wh płaskowzgórzach, lecz na pasie pu 

Wrmymn. Lecz tutaj właśnie spotkałem 
licznych Europejczyków wszystkich na 
Wdowości, którzy po dwudziestu latach 
Kobytu w Etjopji opuszczają ją obecnie 
lod nich zdobyłem masę wiadomości o 
ym kraju i jego zwyczajach. Notuję na 
Wiepie, że nie chodzi o relacje Wto- 
Gdów, Są to Anglicy» Francuzi, Grecy, 

pcjan'e, którzy bawią tutaj dopiero 
M kilku tygodni, a przeżyli okres pierw 
Wych operacyj wojennych w Addis- 

eba, gdzie dotąd panuje spokój zupeł 
W. Wszyscy ci ludzie, niektórzy żonaci 

Etjopkami i ojcowie dzieci- metysów: 
zywiązali się do kraju, który w ciągu 
at udzielił im gościny, i dlatego infor- 
Macje ich posiadają wartość, wolną od 
barwienia stronniczego. 

— Jedyną rzeczą opowiadali— która 
strefach wolnych od operacyj wojen- 
Mych przypomina wojnę są włoskie es 
dry lotnicze przelatujące nad miasta 
mi Przelatują formacjami geometrycz 
lei, bardzo wysoko. Samoloty widzia 
IE z dołu, mie większe są od ptaków. 
lekiedy, jeżeli miasto posiada baterie 
kzeciw lotnicze: pociski ich stają sę nie 
bezpieczne dla gapiów. Natomast bom- 
by nieprzy jac'elskie, o których się tyle 
$Ze w prasie europejskiej. są w rzeczy 

Istości nieszkodliwe: trafiają tylko w 

ysły gdyż lotnictwo włoskie nie uży 
Ja bomb» ale ulotek. Są to pociski nie- 
Bkodliwe, i tanie, więc  fabrykowane 
Wiesiątkami milionów. Proklamacie: za 

arte w tych ulotkach redagowane są 

* wszystkich niemal narzęczach Etio” 
PI. Trudno . powstrzymać ciekawych 
Wytających ulotki Tłumy zbierają 

ę dookoła ludzi, odczytujących te ode 
fiiy, ułożone w krótkich, lapidarnych 
"Aariach: T i 
g przychodzimy uwolnić waszych bra 

spod ucisku abisyńskiego! Chcemy 


Q MA 


STRESZCZENIE POCZĄTKU; 


ndus, miedzianowłosa europejka i 


k 


letnie wywiadowcę. 
s Muni Kaleh F 
, legzianowłosej 
brata. 
wa Prof. Rundstadsten odnalazł zakonspiro- 
nego przywódcę Hindusów, Lohar Barę. 
Bi Tam spotkał też pretendenta do tronu 
Imy księcia Bahadura, 


siostrzeńcem Bahadura, 


ów angielskich, spędzała czas w ich towa- 

ystwie. 

Zaręczyła się z Robertem Wilkinsem 

4 Pedziła wskutek burzy noc w jego domu 
towarzystwie rannego Prakasza. 


|. Zosia postanowiła wyjechać do brata, nie 


Rogac się spotkać z Wilkinsem. 


M Z pi 
kóry ją śledził z ramienia Rudstastena 


+*+ + » 


— Muszę się pochwalić, — rzekł Ro- 

| nikt — że jako jeden z pierwszych lot- 
w angielskich ustawiłem na swoim 
temu 
największą 
, Rumple- 

i „Albatrosów", Później, gdy mnie 
fzeniesiono do eskadry samolotów bom 
h "dujących, moje dawne rekordy zma- 
a4 śmiesznie wobec wyczynów takich 
w, jak Nungesser, Garros Fonc, Dor- 

%, czy sławny Guynemer, którego zc- 


Arącjie stały kulomiot. Dzięki 
jeez dłuższy czas mialem 


€ straconych „Fockerów“, 
tó“ 


zel! kapitan Wissemann. 
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a chwilę umilkli, gdyż od bulwaru 
trzy 
aży ogniowej, widccznie któraś Z 


4 , 
w Michel pędziły im naprzeciw 


uta str 


ANTONI MARCZYŃSKI 


NIEWOLNICA 
HARADŻY 


POWIEŚĆ EGZOTYCZNA 


pW Kalkucie wysiedli pasażerowie statku 
ją ssa” wśród których był zeuropeizowany 
Ri ( r pe 

ndstadsten, za którym celnik wysłał dys- 


otrzymał rozkaz śledzenia 
Polki, która jechała do swe- 


by indus Prakasz, który wrócił z Europy, 
4 ahadur chciał go namówić do walki z 
giją. 


Zofja, uratowana spod auta przez ofice- 


kg ciec Whkinsa był przeciwny zaręczy- 


jechał tancerz Freddy Prado, 


| (na cztery) na rzecz państwa! Przycho- 
„dzimy uwolnić niewolników i odszko” 
+dować ich panów! Przychodz my ukoro 
nować w Aksumie legalnego spadkobier 
cę dynastji! Przychodzimy aby przepę 
dzić uzurpatora» nienamaszczonego w 
Aksumie!* 

Sądząc z pozorów powyższe bomby 
narazie nie 

wywierają wrażenia, 


Jednakże działają powolnie i tem sku- 
teczniej, Dla szczepów Tigre i Mahras 


prawdziwym negusem jest dedżas Haile 
Selass'e, imiennik obecnego  negusa, 
sprzymierzeniec Włochów: 
król, niekoronowany w katedrze Ak- 
sum» dla wielu nie jest godzien korony. 

Ale mieszkańcy prowincyj Tigre i 
Mahras (właściwi Abisyńczycy) stano- 
wią tylko jedną czwartą część ludności 
Etjopii. Temmemniej inne, liczniejsze 
szczepy, zajmujące terytor'a, anektowa 


nie zadowolone gdyby je zwolniono rd 
ciężkich podatków» nałożonych im przez 
władcę w dalekiej Addis- Abeba które 
go nie oglądali nigdy: Ciężar tych po” 
datków, jest tak vsjeiki, że dla pokrycia 
ich częstokroć snrzedać trzeba naidoro 
dniejszego syna i nainiekulejszą córkę, 
tj. zmodzić się na poniżenie pasiadania 
wewolników w rodzin o. 

Bowiem, jak twierdzić mogę ra pod- 
stawie danych zebranych od ludzi wszy 
s.kch narodowusści i wszystkich sfer 
społecznych. którzy mieszkali  conaj- 
mnień dziesięć lat w różnych dzielnicach 
Ftjopih niewolnictwo istnieje tutaj -w 
rzeczywistości i na podstawie prawnej. 


ctwa, wydany został tylko dla formy. 
Władze nietylko mie stosują miar prze- 
ciwko niewolnictwu, lecz współpracują 
w celu utrzymania zakorzenionego zwy 
czaju. 
Jak powiadają, liczba 
w Abisynji sięga obtenie 
dwóch miljonów» 


wśród Których niema ant jednego 'clirze 
ścijamna, ani wyznawcy isłamu. Kopto 
wie i' muzułmanie zdobywają swych nie 
wolników spośród pogańskich szcze” 
pów. Rynki niewolników zostały znie- 


niewolników 


bomb wywołałą pożar. 

— A ty, ilu strąciłeś nieprzyjaciół? 

— Dziewiętnastu, — odparł Robert z 
westchnieniem. 

— Wspamiale! Wyjść zwycięsko 
dziewiętnastu pojedynków powietrznych 
to przecież musi być satysfakcją nielada! 

— A mieć na sumieniu życie dzie- 
więtnastu ludzi? 

— Znacznie więcej mogło zginąć od 
każdej twojej bomby, kiedy z eskedry 
myśliwskiej przeniesiono cię do.. 

— Mogło, ale pewności nie mam. Prze 
ctwnie, wolno mi pocieszać się że wszyst 
kie moje bomby spadły do ogrodów, par 
ków, sadzawek że ludzie z domów, któ 
re przypadkiem zburzyłem, siedzieli u- 
kryci w piwnicach.. A tamtych dzie- 
więtnastu nieszczęśników zginęło rā- 
pewno! — Robert znów westchnął, — 
Widziałem jak ich maszyny wlokły za 
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sobą ogońy dymu i ognia, Widzia” 
łem. jak zlatywały na ziemie po- 
dziurawione mojemi kuląmi, niezdolne 


już do wyrwania się z wirów śmiertelne- 
go korkociągu: Widzialem zwęglone 
zwłoki niejednego z tych dziewiętnastu.. 
A, niech jasna cholera tę wojnę! 

Skręcili w prawo, w rue de Seine. 
która w wyższej swej czyści nosi "Ja" 
zwe rue de Tonrnon; ujei wylotu stoi 
«mach Senatu, zasłoniający stąd widok 
tą Ogród Lukszmburski, a naprzeciw Se- 
natu znajduje sie sławna restauracja 
„Foyot'a. Tam właśnie Robert zamierzał 
uczcić przyjicielą wykwitnym obiadem. 

- Jeszcze im bomb nie zabrakło? 

Detonacje rozbrzmiewały obecnie pò 
prawej ręce brnących w ciemnościach 
Anglików. lecz już w przyzwoitej odle- 
głości; niemieccy lotnicy z uporem szuka 


Dekret cesarski o zniesieniu niewolni 


Abisyńska rzeczywistość. 


Dżibuti w. listopadzie: znieść przymus jednego dnia roboczego ¡sione w ośrodkach zamieszkanych przez 


Ponadto ; 


ne dopiero od 50 lat, byłyby szezegó” | 


Europejczyków, ale handel odbywa sę 
mimo to po dawnemu- Niewolnik» który 
zbiegł z domu swego pana, jest poszu” 
kiwany przez policję, która więzi go, 
poddaje chłoście i siłą sprowadza spo 
wrotem Przy recydywie ucieczki zosta 
je zakuty w kajdany. 


Dwie są metody rekrutacji niewolni- 
ków: 1) porwanie zapomocą band uzbro 
jonych 2) sprzedaż z wolnej ręki ojca 
lub właściciela. Pierwszy system stosu 
ie się podstępnie i potajemuie- Co do 
drugiego, sprzedawca i nabywca uważa 
ją swoją tranzakcię za uczciwą. 

Może nie należy robić porównań na- 
szych pojęć z krajem. tak dalece innym 
pod względem cywilizacji. Niewońnik 
w Abisynfi zwie się „sługą”. Żołd swój 
odbiera pod postacią pożywienia, ubra- 
nia i mieszkania, a także niekiedy napiw 
ków. Strzelecki. 


W chwili obecnej wojskom włoskim 
sprawiają ogromną trudność —stepy a- 
bisyńskie- Utrudniają one przedewszy= 
stkiem pracę wywładowczą lotników 
włoskich. Niezwykle wysoka trawa» do 
|chodząca do trzech i czterech metrów 
wysokości, pokrywa obecnie stepy: W 
_ północnej części Abisynji. W latach ub'e 
głych w odrębnych warunkach» Abisyń 
czycy podpalali zazwyczaj stepy w poło 
|wie października, kiedy trawa już wysy 
Icha W tym roku jednak zabroniono 


| «w 
Tragiczna przes 


Płonące stepy 


EE znaczą przelot włoskich samolotów. 


wypalania stepów, uważając wysoką 
trawę za najlepszą osłonę przed bomba 
mi lotników nieprzyjacielskich. Wobec 
tego z naczelnego dowództwa wojsk 
włoskich wyszedł rozkaz, aby z samolo 
tów zrzucać na stepy bomby zapalne» 
któreby oczyściły stepy z niepożądanej 
osłony. Obecn e stepy wszędzie już pło 
ną, podpalone tym razem przez Wto- 
chów.» a widok ich przedstawia groźny 
obraz, zwłaszcza w nocy: 
0: CY: 


złość k 


ob'ety. 


'Moralnì zbrodniarze unikoęli kary. [EM 


Trwający kilka dni sensacyjny proces 
Marji Lemoine, morderczyni pani Cor- 
mon, skończył się onegdaj wyrokiem. 
skazującym ją na 15 lat robót przymuso 

| wych. Jej wspólnik moralny sprawca 
zbrodni, krupier Antoni Nicolai» otrzy” 


mał 2 lata więz'enia Prasa paryska kry i 


tykuje wyrok, wydamy na Nicolaia, któ 
ry odegrał tak ohydną rolę w historji 
zbrodni. Pomijając obciążające go zarzu 
ty Marji Lemoine, sąd nie wziął pod u 


| W przewidywaniu ataku lotniczego na Addis-Abebe. 


Z | W 
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W parku, należącym do poselstwa 


li olbrzymiego gmachu „Iawalidów”*, wie 
dząc swé- dobrze, jak ważny urząd ma 
tam swą chwilową siedzibę. 

— „Bóg wojny“ nawet po zgonie nie 
ma spokoju, — rzekł Robert. 

— Ach, prawda, zupełnie . zapomnia: 
łem, że Napoleon leży u „Inwalidów”. 

— Ściśle biorąc, nie leży, lecz stoi w 
swoim wspaniałym sarkojagu. Sądziłem 
dywniej, że najpiękniejiszem mauzoleum 
świata jest nasz, indyjski Tadż Mahal I 
jest niem. ałe tylko z zewnątrz. Zato 
wewnątrz... co tu gadać, to trzeba zoba- 
czyć i radzę ci to uczynić zaraz jutro: 

— Niema glupich, odparł Kit ru- 
basznie, — niepo to przyjechalem na 
urlop do Parvża, by oglądać groby, tych 
mam na froncie dosyć... Do stu piorunów 
czy daleko jeszcze do twojej ktajpy ? 

— Niedaleko, najwyżej pięć sześć do 
mów. 

Zwolnili Kroku. gdyż rue de Tournon 
przy końcu staję się dość siromą 

— Ą jakże będziemy jedli po ciemku? 
Przecież elektryka... 

— Obejdzie się bez niei. Podczas noc- 
nych alarmów w tutejszych lokalach zaw 
słania się szczelnie okna i jada się przy 
świecach. i 

— Cudownie! Żadne ošwietlente rie 
jest tak nastrojowe. jak pochodnie i świe 
ce. Robert, gdybyś wiedział, jaki mam 
wilczy apetyt, to. 

— Już jesteśmy u celu wędrówki 
Teraz tylko przejść jezdnię i.. 

— I za minut będę wcinał aż miło. 
Najpierw tuzin ostryg, potem.. 

— No?.. Co chcesz potem?.. Kit, 
pytam, co ghcesz... dlaczego przystaną- 
łeś?.. Kit!-. Odezwij się, Kit!! 

Nie było odpowiedzi i nie mogło jej 
nic zagłuszyć, gdyż nieprzyjacielski na- 
lot 
bomb. Powietrzna 


eskadra 


francu skiego w 
czane są schrony przeciwłotnicze w przewidywaniu bliskiego ataku włoskich sił lotni. 
czych na miasto, 


z i i 


ddis Abebie w. poupiechu wykań. 


wagę tego, że Nicolai zatrzymał u siebie 
przez 24 godzin pieniądze i klejnoty» 
przymiesione mu przez Marię Lemoine i 
oddał je w ręce policji dopiero wówczas 
gdy się dowiedział, że pochodzą one ze 
zbrodni, a nie tylko z,kradzieży: , 
| Marja Lemoine przedstawiła w sądzie 
żałosny widok kobiety, zdradzonej i zm 
szczonej przez życie. I to wpłynęło na 
znaczne złagodzenie wyroku który w 
innych warunkach musałby być bardzo 
surowy, gdyż Marja Lemoine była 
pierwszą kobietą we Francji. sądzoną 
za zbrodnię dla zwyczajnego rabunku- 
Wzięto jednak pod uwagę jei tragiczną 
przeszłość. Przykra zwłaszcza dla wszy 
stkich była chwila, gdy zeznawał brat 
| Marii Lemoine, która zachęcała go do 
wyjawienia przed sądem bez osłonek 
całego jej smutnego dzieciństwa. Brat 
potwierdził, że biedna Marja była w 8 
| roku życia zgwałcona; w dwunastym ro 
ku życia sprostytuowana, a w czterra- 
stym roku życia zarażona. I jeszcze 
straszniejszą rzecz wyznał jej brat: Ma 
rja Lemoine oddawała się -w czterna” 
stym roku życia prostytucji pod okiem 
swojej potwornej matki, która ciągnęła 
z tego zyski. 

Uniknęli jedynie kary ci wszyscy, któ 
rzy Marję Lemoine popchnęli na drogę 
upadku, wszyscy ci potworni į zbydlęce 
ni mężczyźni, uprawiający ohydny za- 
wód pośredników i handlarzy żywym 
towarem, którzy handlowali nią przez 
tyle lat, spychając ją coraz głębiej w ba 
gno moralne: aż do zbrodni. Dlatego 
wymiar sprawiedliwości, który nie ob- 
jął również tych wszystkich istotnych 
sprawców strasznego upodlenia Marii 
Lemoine, jest tylko połowiczny. ~i nie 
przyczyni się do naprawy ohydnych sto 
sunków, panujących w podziemiach 
świata paryskiego. 
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cyjne, ani na to, że tuż obok są koszary zauważył sentencjonaln'e maitre d'hotel 


oddziału Gwsrdji, Robert Wilkins wy- 
jął z kieszeni latarkę elektryczną, zapa- 
lit} ją i strumieniem światła omiótł! część 
jezdni, przez którą właśnie przechodził; 
za nim, w odległości czterech, lub pię- 
ciu kroków, na krawędzi jeszcze tamte- 
go chodnika leżał major Kit Batten. Z je 
go prawej skroni obficie sączyła się 
krew, Twarz pokryta jei nitkami wyglą 
dała tak, jakby na niej przysiadł olbrzy 
mi pająk 

— Kit, co z tobą, na Boga? 

W minutę później Kit znalazł się w 
przedsionku restauracji „„Ioyot'a” į sze- 
roko otwartemi oczyma patrzał na jarzą 
ce się Świece, które dają tak nastroi2- 
we oświetlenie i na- tłum kelnerów, z 
których jeden przypadkowo wpadł tu- 
taj... zabawne doprawdy. z podwójną 
porcją ostryg, Ale Kit Baiten byj już 
martwy. Skonał w momencie, zdy Ro- 
bert przenosił go-z ulicy na-rękach, Wy 
szedł cało z'kilku strasziiwych ofensyw 
niemieckich, podczas których zdarzalo 
się į tak, że bagnetami bron*ł swoich ar 
mat. Podkopy, miny, ogień huragceno- 
wy, ataki gazowe, bomby lotnicze ty- 
sięczne - zasadzki,  niebezpieczeństwa 
przeżył szczęśliwie i w ciągu 42-mie- 
sięcznego pobytu-w tem piekle nie od” 
niósł ani nawet lekkiej kontuzji, Zginął 
dopiero w pierwszym dniu swego 
urlopu, zdala od frontu, w Paryżu, 
udzie śmierć miała do wybor pięć miil 
jonów ludzi i wybrała sobie tej nocy 
dwudziestu, a w tej liczbie właśnie jego 
Padł... bynaimniej nie od zbłąkanei kuli 
jak Robert sądził początkowo; zbiąkana 
kula zawiniła o tyle, że zerwała z dachu 
| kawałek gzymsu, który spadając ugo- 
| dził Kita w skroń. Gdyby byli skręcił z 


, wypędzając kelnerów na sale do gości» 
— a przedsiębiorstwo musi i$ś swoim 
trybem— Rzekłszy to palnął „pikolaka* 
w kark, poczem złożył Robertowi gra- 

'tulacje spowodu cudownego ocalenia. 

'Zupełn'e, szczerze» serdecznie; bądź co 
bądź było pomyślną okolicznością dla 
lokalw że nie zginął jego stały klient, 

| Zo ktoś, kogo tutaj nie widziano mi- 

gdy. 


_ Wielka ofensywa niemiecka, której so 
juszmicy spodziewali się w kwietniu 
i rozpoczęła się nieco wcześne+ miano” 
"wicie dnia 21 marca: Jak gigantyczne 
rozmiary miało przybrać to decydują- 
ce uderzenie niechaj świadczy fakt, że 
(dowództwo niemieckie użyło do niego 
' aż 74 dywizyj, przeważnie ściągniętych 
z frontu wschodniego. Po parugodzin- 
nym najgwałtowniejszym w- dziejach 
wojny ogniu artyleryjskim masy piecho 
(ty ruszyły do ataku po pbu stronach 
, St. Quentin. Celem natarcia miało być 
| rozdzielewe Francuzów od Anglików i 
i zepchnięcie tych ostatnich do morza, 
tvmczasem właśnie. Anglicy stawili 
twardszy opór, zwłaszcza pod Cambrai 
sławnem z pierwszej bitwy czołgów. 
i Niemniej jednak 5 armia angielska zosta 
ła «zniszczona zupełnie: niemniej Fran- 
cuzi w ciągu dwóch dni musieli cofnąć 
się o 20 do 30-tu kilometrów, (a 26 mar 
ca dywizje niemieckie wyszły ze zdoby 
tych okopów w otwarte pole i rozpoczę 
|ty pościg. niczem na początku wojny, 
j kiedyto rowy strzeleckie prawie nie 
były w użyciu: 

Nietrudno wyobrazić sobie, jaki tego 
dnia panował nastrój w Paryżu. na do- 
| bitke bombardowanym nieustannie pa” 
ciskami zagadkowego pochodzenia Uwa 


wyczerpał zapas przywiczionycu chodniko, na jezdnię o sekundę wczeŚ- Zano je początkowo za bomby lotnicze, 
niemiecka | niej, lub później, major Batten pałasze lecz ściągnięte coprędzej eskadry my- 
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szybowałą już napowrót ku swoim, że-, wałby teraz ostrygi, zamiast leżeć w 'ś$hwskie nie wytropiły w przestworzach 


gnana salwami coraz duiszych 


dział zenitowych. Odległe to i stłumio- | 
üe detonacje nacichały szybko. lecz Pa-! 


ryż jeszcze milczał nieufnie i milczog 
Kit, 

— Nie rób głupich kawałów! Gdzieś 
się schoweł? 


Nie bacc na srogie przepisy poli 


kę", po którą już telefcnowano, 
— Marnie skończył, -- uznał piccole 
- zginać pod murem od kawałka da- 
|chówki to /esnekt nawet dla cywila: a 
co dopiero dla oficera, który ma na 
niorsi tyle orderów: 
— No cóż: na wojnie jak na wojnie, — 


| drans- 


bateryj; kącie przedsionka i czekać na „trupiar-' api jednego Niemca, chos połowały na 
| niego przez kilka dni. Zrozumiano wresz 


cie, że nawet balon sterowy nie mógł” 
by krążyć tak długo w iednem miejscu 
z potężnym balastem pocisków» które 
spadały na- miasto dokładnie co kwa- 
(d. c. n.) 


Str. 4 


ECE ZE STOLICY, 


Z5 e Warszawy w kiiku w erszach. 


Zarząd Polskiego Tow. Reformy mieszka. | 
miawej postanowił w dalszym căygr prowa- 
dzić badania, rozszerzywszy icz zakres na | 


zagadnienia zaniedbanych domów w War- 
szawie, Prace te będą prowadzone w ścisłem 
nawiązaniu. z działalnością Zarządtr Miejskie- 
ga. W celu zaznajomienia szerszych kół miesz 
kańców i instytucyj interesujących się walka 
z ruderami, w związku z ankietą w tej spra- 


wie, Towarzystwo projektuje urządzenie pu- | 


blicznega zebrania, na którem zakomuniko 
wane będą wyniki ankiety. 
wane będą wyniki ankiety. 

* * 

W ciągu 10-letniej działalności psycho- 

techników polskich, dwukrotnie odbyty się 

wspólne narady, obecnie w dniach 5—7 sty- 

cznia 1936 r. zbiorą się psychotechnicy na 


konterencfi w Warszawie, omawiając wyniki | 


| włelofetni dorobek w tej dziedzinie nauki. 
lil-cia polska konferencja psychotechniczna 
ma ma celu pogtębienie podstaw i opracowa- 
nie wytycznych na przyszfość ruchu psycho- 
technicznego. Zgłoszenia uczestnictwa w kon- 
ferenc] komitetu przyjmuje do dnia 1 grudnia 
r.b. wraz z dopłatą pięć złotych konto P.K.O. 
Nr. 21620 Polskie Tow. Psychotechniczne — 
ul. Mokotowska 6. R 


W gmachu schroniska dla bezdom” 
nych na Annopolu wydział mon | uru 
chomi wkrótce przedszkole dla dzieci. 
Przystąpiono już do robót zmy/erzają- 
cych do przystosowania lokału do po- 
trzeb zarówno bigjenicznych, jak I peđa 
zogieznych przedszkola. 

Budowa w stanie surowym gmachu 
Związku Harcerstwa Polskiego im- Mi 
chaliny Mościckiej przy wl. Łazienkow 
skiej dobiega już końca. Będzie to wiel 
ki nowoczesny gmach, w którym znaj- 
dą pom eszczenię biura Związku oraz lo 
kale dla wycieczek gości harcerstwa pol 
skiego itp Dom ma bardzo ładne położe 
nie, gdyż jest wznoszony między tere- 
nami sportowemi w sąsiedztwie najw'ęk 
szego w Polsce stadionu Wojska Pol- 
skiego. Dom ten będzie oddany do użyt 
ku w przyszłym roku- 

o ~ y 


Dzięki zabłegom Tow. przyłac'ół Ma 
rymontu. Bielan i okolic, za kika -dni 
nastąpi uruchomien'e odcinka linji tram 
wajowcej nr. 14 od uł, Mierosławskiego 
przez ul Mickiewicza do ulicy. Potoc” 
kiej i Marii Kazimiery. Wybudowanie 
ńowego odcinka toru tramwajowego 
zbliży Marymont do śródmieścia; 'za- 
miast okólnego dojeżdżania do stolicy» 
mieszkańcy będą odbywać drogę zna” 
czn e krótszą trasą- 

s... a 


Najstarszą wicą na Zoliborzu jest nl- 
Towiańskiego, zabudowana od 1923 r. 
na całej swej długości domami państwo 
wemi. Mimo to ulica ta dotychczas, ti- 
w ciągu 12 lat: pozbawiona jest jak'ej- 
kolwiek jezdni i zwykłych chodników. 
Szereg ulic, zabudowanych później I 
rzadziej zamieszkałych, posiada już ule 
pszone nawierzchnie: 


JAN - ALEKSY NERET, 


$PLĄATA DŁÓGU, 


— Bartiłomieju! Ten człowiek nie żyje! — 
zawołał baron Ryszard d'Oten zrozpaczonym 
głosem, nachylając się nad leżącym bez ru- 
chu mężczyzną. 

Leśniczy Bartłomiej przyłożył ucho „do je- 
go piersi. 

— Chyba, że tak, panie baronie — po- 
twierdził prostując się. 

— 0, mój Boże! Co ja zrobiłem?! — jęk- 
nat jego pan. 

— Ależ go pan baron trafił celnie! 

= Milcz, Barttomieju! — oburzył się 
d'Oten odrzucając ruchem gwałtownym ka- 
pelusz pilśnipwy na tył czaszki, 

Światło księżyca wyjrzawszy nagle zza 
chmur padło przez szparę w gałęziach na mó 
wiącego. Był to mężczyzna w sile wieku, 
szpakowaty, barczysty o szłachetnym wyra- 
zię twarzy, 

Co mu strzeliło do głowy dać ognia do 
tego cziowieka?! Ach! Sprowokowano gol... 
Od dwóch lat zgórą kłusownicy trzebili mu 
zwierzynę w polach jego I lasach,  psując 
wszystkie polowania, Gniew wrzał w nim od- 
dawna, To też kiedy ujrzał w słabem świetle 
dość pochmurnej nocy jednego ze szkodni- 
Ków, celującego do dwóch śplących bażan- 
tów, krew zagraja w baronie I strzelli do ra- 
busia, 

Wnet jednak opamiętał się. 

To niemożliweł.. To niemożliwe! Nie 
mogę uwierzyć w to, co się stało, Bartłomie- 
jul.. = wołał po fakcie chwytając się za 


e. 
— Niestety, panie baronief... Ale... nie 


|KRATECZKI, 


SŁ 


ciepło, jakie ostatnio znowu do nas zawita 
ło jest wyłącznie dziełem przypadku. 
rzeczywistości jednak bynajmniej tak nie 


jest. Wszystko na świecie, wszystko w na! nych 


W | 
| ścîcłele co kwartał 


FCHO 


UPIE ZMARTWIENIA 


spacerujących przyjaciół, Em 


Czytelnik zapewne jest przekonany, że; nych nie przynosi dzisiaj dochodów. Ale te 


setki domów w centrum miasta znam. I 
wiem, jakie grube tysiące złotych ich wła- 


kięszeni, z których dlą złotówki nie 


| turze posiada swoje powody, swoje usprą-| ma już powrotu ną światło dzienne. 


| wiedliwienia, 

Ja wiem, dlaczego teraz znowu jest cię- 
pło. Poprostu dlatego, że nikt z nas, ludzi 
| uczciwych, a więc ludzi 
cych na kawałek chleba z kiełbasą, nie ma 
pieniędzy na zimowe palta, ma futra, na it- 
branie, na kapelusze ł tp. Gdy tylko w nie- 
| bie dowiedziano się, że od 1 grudnia za- 
| miast nowej pożyczki narodowej lub inwe- 
| stycyjnej nasze pensyjki zostaną uderzone 
nowym podatkiem, postanowiono: w tym 
|roku nie będzie zimy, bo niby z czego bic- 
| dny urzędniczyna głodomorek weżmie na 
| węgiel, „za co kupi sobie cieplejsze paletko, 
| czem przyodzieje chude, wynędzniałe ciął-- 
| ko? 
| [I Pan Bóg postanowił zlitować się nad 
,nieborakami, zwanymi na ziemskim padole 
urzędnikami i postanowił odłożyć zimę do 
lepszych czasów, Do czasów, kiedy zamiast 
nas, podatki zaczną wreszcie płacić we wła 
ściwej wysokości kamienicznicy z centrum 
miasta, którzy zaczynają narzekać na szcze 
| gólnie złe czasy, gdy z komornego zamiast 
| po 5 latach, dopiero po dziesięciu mogą so- 
ble klpić jeszcze jeden dom. Do czasów, 
kiedy kupiec, fabrykant itp. przestanie pro 
wadzłć podwójne księgi handlowe a zacz- 
nie płacić podatki w dostatecznej wysoko- 
| ści, przy której jemu zostanie f tak na Ka- 
wior a pracownikowi starczy wówczas przy 
najmniej na całe buty. 


Dlatego właśnie zrobiło się ciepło, 
chudy gryzipiórek nie zamarzt na śmierć 
ku chwale ojczyzny, aby mógł przerwać 
i płacze t jęki właścicieli, którzy protestują 
żywiołowo przeciw obniżeniu kqmornego 
o 15 procent, 

Są niewątpliwie na krańcach miasta ka- 
mienicznicy ubodzy, Z tem godzę się, że 
mały domek, zamieszkały przez bezrobot- 


aby 


ciężko  pracuią-| 


Denerwufjycy są również handlarze t. 
zw. ratałni. Są to w Iwiej mierze kupcy, 
wymigujący się od płącenia podatków aż 
miło. jeden z drugim zarabia miesięcznie 
netto 2 tysiące złotych, Podatków płaci 
rocznie... 500 złotych, ale zakłada energicz 
ne protesty przęciwko akcji oddłużenia u— 
rzędników, bo go to „doprowadzi do ban- 
kructwa*. 

Chyba do bankructwa t. zw. złośliwego: 
to znaczy, że skorzysta z okazji, aby nabić 
w butelkę swoich dostawców. Ale w rzeczy 
wistości jego dotychczasowe grube docho- 
dy wystarczą mu jeszcze na długie lata. 

No, ale miejmy nadzieję, że dusigroszo- 
robów wezmą jeszcze do galopu. Gdy to się 
stanie będziemy mogll nareszcie otrzymać 
przyzwoite, wystarczające do skromnego, 
spokojnego życia pobory, 


JĘZYKI. 


Zdawałoby się, że w tych kiepskich cza 
sach wszyscy ludzie mają tylko poważne 
zmartwienia.  Zaprzecza temu fakt kłótni 
między Aleksandrem Neumanem i Zbignie-- 
wem Sałacińskim. 

Oleś i Zbycho spotkali się na ulicy Piotr 
kowskiej. Gadali o tem i o owem, w pewnej 
zaś chwili Oleś oświadczył, że najpiękniej- 
szym językiem świata jest język francuski. 
Nie wiem, co Oleś miat tu na myśli, ale Sa- 
łaciński oburzył się I twierdzi! kategorycz- 
nie, że niema jak nasz własny łęzyk polski" 

Od słowa do stowa, od języka do Języcz 
ka, przyjaciele wzięli się za głowy. Spisa- 
no im protókó? za zakłócenie spokoju pu- 
blicznego a Sąd Grodzki skazał Aleksan- 
dra Neumana i Zbigniewa Sałacińskiego po 
20 złotych grzywny z zamianą wrazie nie- 
ściągalności na 4 dni aresztu, 

Jerzy Krzecki. 


weijna z karaluchami. 


Zzagazowane mieszkanie, EEN 


Z Sosnowca donoszą: 

W. Sosnowcu „ostatnio „pojawily się 
karaluchy. które są prawdziwa plagą lo 
| katorów Duże, czame robaki zwłaszcza 
nocą wychodzą ze swych kryjówek i Spa 
cerują. w poszukiwaniu żeru. Dociersją 
wszędzie. toteż trudno uchronić się 
przed wizytą 

niepożądanych gości. 


wiedząc już co robić. sprowadziła z Ka 
tpwic specjalistę który w uszczelnione 
mieszkaniu zaatakował napastników ga 
zami trującemi- 

Po pierwszym ataku robaki pokazy- 
wały się nadal, toteż przeprowadzono 
drugi atak gazowy: Czy czarni wojowni 
cy posiadają maski 1 potrafią się obro- 
nić przed zagładą, pokażą najbliższe dni. 


Mieszkańcy bronią się przed inwazjąj(W każdym bądź razie mieszkańcy tlo- 


czarnych nałeżdźców wszelkiemi środ- 
kami. Ostatnio jedna z mieszkanek nie 


ków mają rozmaitość, 


0:— 


Kupiony znaczek F.O0.M. 


tworzy miljony — potrzebne na budowę 


polskich okrętów wojennych! 


wielka szkoda nieboszczyka! To Plantos, 
herszt kłusowników i... — jak pami baronowi 
wiadomo zresztą — zły człowiek w dodatku. 
Gdybyśmy «sitowali wziąć go żywcem strze- 
lałby do nas niewątpliwie. 

— Jestem zabójcą! O, mój Boże!! Biedny 
Plantos — rozpaczał d'Oten w dalszym cią- 
gu. 

— Niechże pan baron nie ubolewa nad 
nim! Nie wart tego! — perswadował leśni- 
czy. Poczem nachyliwszy się wżlął strzelbę 
nieboszczyka i dał ognia w gęstwinę. 

— Ot | sprawa skończona — dodał kła- 
dąc broń na miejsce — pan baron strzelił w 
obronie swego życia I kwita. Niech pan ba- 
ron nie martwi się, Cała okolica wie, jakim 
ptaszkiem był Plantos; zły mąż, zły ojciec 
i zły sąsiad. 


Od chwili, kiedy baron Ryszard d'Oten za. 
bit kłusownika Plantos w uniesieniu zmienił 
się do niępoznania. On, myśliwy zapalony, 
przestał fabrykować naboje; flinta jego tkwi. 
ła na słupkach stale, a psy nie opuszczały 
psiarni, 

W zamku swym, gdzie przykuty nałogiem 
myśliwskim, mieszkał samotnie, spędzał te- 
raz bezczynnie dni całe, ćmiąc fajkę przy we. 
neckiem oknie wielkiej sali bilardowej z o- 
czyma utkwionemi w lasy okoliczne, maja- 
czące w mgle jesiennej, 

Nie miał spowodu śmierci Plantosa Żad- 
nych przykrości; leśniczy Bartłomiej, pokle- 
rowawszy korzystnie dlań sprawę, zjawił się 
po uchyleniu procesu w zamku. 

— Tajemnica tą pójdzie z nami do grobu, 
nieprawdaż, Bartłomicju? — mówii pan ba- 
ron wynapradzając go sowicie. 


upewnił go sługa. 

Lecz spokój nie wracał do duszy zabójcy. 
Wyrzuty sumienia dręczyły go po dniach ca- 
łych i nocach. Gdy idąc przez wieś spotykał 
wdowę i dzieci Plantosa, odwracał od nich 
ściągniętą bólem twarz, jakkotwiek wiedział 
dobrze, iż nie żywiono do niego urazy. 

Przeciwnie. Za otrzymane od barona od- 
szkodowanie Plantosowa, nabywszy kawałek 
gruntu, nietylko nie obawiała się nędzy, lecz 
życie miała o wiele lżejsze, niż przy mężu, 
ściganym przez żandarmów, przesiadującyim 
w karczmie | nie szczędzącym jej razów za 
powrotem do domu. 

Mimo to Plantos nie schodził z myśli ba= 
rona. Osoba kiusownika interesowała go. — 
Mówił przy każdej sposobności o nim. Obli- 
czał wszystkie szkody, wyrządzone przezeń 
w swojej i sąsiednich kniejach. Dopytywał 
się o jego zwyczaje i cechy charakteru, do- 
szukując się stron dobrych obok ztych. 

W. rozmowach zaś z leśniczym Bartłomie- 
jem z przerażającą precyzją Odtwarza scenę 
dokonanego zabójstwa, powtarzając za kaz- 
dym razem; 

— Ach! Mam dług do spłacenia!... Ten 
dług cięży mi jak kamień na sercu!... 

Daremnie przyjaciele usiłowali nakłonić 
go do brania w polowaniach udziału podaw- 
nemu. 

— Nie! Nie wolno mi polować! Mam krew 
Plantosa na sumieniu — odpowiadał kiwając 
głową smutnie, 

Sąsiędzi współczuli mu spoczątku, później 
wszakże znudzeni grobową jego miną, zaglą. 
dali doń coraz rzadziej, by zostawić go Jego 
losowi wkońcu. 

Jesień tymczasem dobiegała końca. Pio- 


— Nięch pan baron będzie spokojny —! truś, starszy syn Plantosa, pojęchał do liceum 


chowają do przepast- 
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Niebezpieczna Kobieta. 


=m Alarm w mieszkaniu komisarza. 
Z Tarnopola donoszą: 


Sensacyjną sprawę rozpatrywał Sąd 
Okręgowy karny w Tarnopolu. W cha- 
rakterze oskarżonej stanęła przed są” 
dem E. L- korepetytorka prywatna w 
Tarnopolu której prokurator zarzuci! fał 
szywe oskarżenie komisarza P. P. M. M. 
przed Komendą Wojewódzką P. P: o to 
że wciągnąwszyv ją przemocą do sweg3 
mieszkania. rozebrał ją do naga. 

usiłując ją zn'ewolić, 
Tło sprawy przedstawia sie według aktu 
oskarżenia następująco: W nocy „Le- 
gjon Młodych" urządził w sali kawiarni 
„Polonja“ w Tarnopolu zabawę pubłi- 
czną, w której między innymi brała u- 
dział oskarżona i jako gość komisarz M: 


—>— 


Po zabawie panna L- znalazła się w mię 
szkaniu komisarza. W mieszkaniu komisa 
rza M. doszło 

do dramatycznej sceny» 

{ w czasie której okazało się. że panna 
chce zostać żoną komisarza į w tym cë 
lu zaśnscenizowała awanturę biciem 
szyb, okrzykami „gwałt“ i ucieczką W 
bieliźnie na korytarz. 

Wading zeznań szeregu świadków: 
uchodziła oskarżona za bisteryczkę, Ma 
wiązywała znajomości z mężczyznam 
w tym ce'u, aby wyjść tylko zamąż: pro 
wokując mężczyzn do niebezpiecznych 
sytuacyi itd. Po przeprowadzeniu roz- 
prawy skazano oskarżona na 10 miesię: 
cy więzienia 7 zawieszeniem na lat $ 


RADI & =K ACIK, 


DZIŚ, dnła 4 listopada wieczorem: 
RASZYN. 
15.15 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.20 Przegląd giełdowy 
15.80 Muzyka z płyt 
16.00 Lekcja”języka niemieckiego 
16.15 Koncert ze Lwowa 
16.40 Skecz ze Lwowa 
17.00 W drodze do własnego domu — felje- 
ton — wygł. W. Woytowicz-Grabińska 
17.15 Minuta poezji 
17.20 Pieśni w wykonaniu Ireny Bardy 
17.50 Pogadanka Brunona Winawera 
18.00 Recital skrzypcowy Grażyny Bacewi- 
czówny 
18.80 Zwycięstwo Polski w zawodach balo- 
nowych — pogadanka dla dzieci 
18.40 Życie kuliuralne i artystyczne stolicy 
15.45 Muzyka z płyt 
10.00 Skrzynka rolnicza 
19.10 Program na dzień następny 
19.20 Koncert reklamowy 
19.35 Wiadomości sportowe lokalne 
19.40 Wiadomości sportowe ogólne 
19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 Audycja żołnierska 
20.380 Trio na obój, fagot i fortepian 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Obrazki z Polski współczesne! 
21.00 Piosenki w wykonaniu chóru Dana 
2130 Audycja literacka z Krakowa 
mę indians w wykonaniu or- 


or 
cz 


j i lotnicze 
28.05 
Łódź, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
18.30 Piosenki ludowe o motywach wojen- 
nych — płyty 
15.12 Przegląd giełdowy tódzki 
18.20 Muzyka z płyt | AT adi 
18.30 Rózhowa z matni ralożnieRNeznmi 
fskrzynka dla dzieci) — przeprowadzi Z 
Kotlarska 
18.40 O wszystkiem potroszku 
18,45 Muzyka z płyt 
19.10 Program na dzień następny 
19.20 Koncert reklamowy 
19.35 Wiadomości sportowe lokalne 
28.05—28.30 Muzyka taneczna z płyt 


WTOREK, ania 5 listopada: 
RASZYN. 


„20 Pleśń poranna 
6.34 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyf 
W przerwie o godz. 7.20 Dziennik 
poranny 
7.50 Program na dzień błeżący 
7.55 Parę informacył 
8.00 Audvcja dla szkół 
8.10 Przerwa 
11.57 Sygnat c7*7* 
12.00 Hejnał 


potem wdowa kłusownika opuściła wieś, by 
zamieszkać przy córce, która hojnie wyposa=* 
żona przez d'Otena, wyszła zamąż za gara- 
żystę. 

Sezon myśliwski był w całej pelni. Polo- 
wania udawały się znakomicie; stróże leśni 
bowiem kłusowali tylko, by, porozumiawszy 
się z sobą, zbywać zwierzynę w mieście. 

Nagle rozeszłą się wieść, że żandarmi zna- 
leżli sidła w lesie Szatelardu, łapki zaś w za- 
gajniku Warresa. Mimo zdwojonej czujnosau 
kłusownicy, drwiąc sobie ze wszystkich, gra- 
sować jęli ną dobre, 

Baron d'Oten dowiadywał się o spraw- 
kach ich od Bartłomieja. 

— Idziemy dziś na Bekasowe Błota z żan- 
darmami — oświadczył leśniczy pewnego 
wieczoru — zastąniemy tam jednego z ptasz 
ków napewno. To dość daleko i noc ciemna 
choć oko wykol, Czy pan baron nie 


w Poitiers na koszt barona d'Otena: : 


z nami? 

— Nie, mój Bartłomieju! Skończyłem z 
polowaniem raz na zawsze. 

— Pan baron powinien puścić Incydent 
w niepamięć — wtrąch leśniczy. 

Baron d'Oten milczał długo z oczyma ur 
tkwionemi w płomień jarzący się na kominku, 

— Życzę ci powodzenia, mój Bartłomieju! 
— odezwał się wreszcie — cickaw jestem ko- 
go przyłapiecię na gorącym uczynku? Dziś 
czy jutro schwyłacie go niezawodnie.. T.. 
spłaci swój dlug!.,. Jeszcze raz... powodzenia, 
Bartlomieju! Ja,. położę się spać wcześnię!.,, 


Deszcz mżył. Dwóch żandarmów przemy. 
Kato się przez gęstwinę leśną wślad za lęśni- 
czym Bartłomiejem ku dużej polanie błotni- 
stęj, zwanej Bekasowem Błotem przez miesz- 


domości ojcze dla ko 
23.30 Muzyka taneczna z płyt | 


12.08 Dziennik południowy 
2.15 Audycja dla szkół 
12.30 Muzyka orkiestry Stefana Rachonia 
13.25 Chwilka gospodarstwa domowego 
18380 Z rynku pracy 
3.35 Przerwa 
Wiadomości o eksporcie polskim 
Przegląd giełdowy 
Muzyka z pit 
Skrzynka P, K. O. 
Koncert zespołu Wiktora Tychow- 
skiego 
16.45 „Cała Polska śpiewa” 
17.00 Ze świata wielkich i drobnych wynā= 
lazków 
17.50 Encyklopedja mówiona — transmisja 
(irossmanowej 
17.50 Encyklopedja 
z Krakowa 
18.00 Muzyka z płyt 
18.80 Reymontowska wieś Lipce — reportaż 
18.45 Muzyka z płyt 
19.00 Wiadomości rolnicze 
12.10 Program na dzień następny 
19.20 Koncert reklamowy 
19.85 Wiadomości sportowe lokalne 
19.40 Wiadomości sportowe ogólne 
19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 Popadanka muzyczna ze Lwowa 
W przerwie około godz. 20.50 Dzłen* 
nik wieczorny | Obrazki z Polski współ 
22.80 Feljeton z Poznania 
22.45 Nowa konstytucja polska — odczyt W 
języku francuskim 
28.00 Wiadomości meteorologiczne dla kó- 
munikacjł lotniczej 
23.05—23.380 Muzyka z płyt 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
18.35 Humor różnych narodów — plyty 
15.12 Przegląd giełdowy łódzki 
15.30 Duety operowe z płyt 
18.80 Rozmowa z radjosłuchączami — prze 
rowadzi dyr. B. Pawłowicz 
18.40 O wszystkiem potroszku 
18.45 Ulubione piosenki z płyt 
19.10 Program na dzień następny 
19.20 Koncert reklamowy 
19.35 Wiadomości sportowe lokalne 
22.45 „Łódzkie minuty literackie” 
22.80—28.80 Muzyka z plyt 
0:0:0—— 
<rzzmnikE k Z midkk wc 1 Z a ZZA RR Tik ZE 
TAR 
Ostatnia premjera w kino-rewji „Jar” przy 
ul. Kilińskiego 124 ściągnęła tłumy publicz” 
ności, Nic dziwnego gdyż rewjetka p. t 
„Jedziemy na warjata” jest pełna humoru i 
pikanterji. Biorą w niej udzia? aktorzy scen 
stołecznych jak Grzybowska, Werlińska, Ole 
niecka, Malska, Ordon, Skorasiński, Orda 
finni. To też publiczność nie szczędzącć 
braw wychodzi z teatru bardzo zadowolona. 
Na ekranie: „Wielka księżna Aleksandra”. 


— 


mówiona — trasmisfa 


kañców okolicznych. 

— Śpieszmy się -— mówił leśniczy — żeby 
któryś z kłusowników nie wyprzedził nas. 
Zastaniemy jednego z nich, jak amen w pa” 
cięrzu. Ho! ho! Będzie miał za swoje! Nauczy 
się w kozie rozumuł 

Szli jakiś czas w milczeniu, Nagle leśni- 
czy trącił starszego żandarma w ramię: 

— Patrzcie, brygadjerze! — szepnął wska 
zując palcem na stojącego na krawędzi pola” 
ny mężczyznę, którego czarna sylwetka odcl* 
nata się wyrażnie na srebrzystem tle brzóz, 
jak tarcza strzelnicza, 

— Kto? — huknąt brygadjer wychylająć 
się wraz z towarzyszami z gęstwiny, 

Zalnterpelowany, Jakgdyby czekając na 
to, podniósł fllntę do góry przymierzył się ! 
dał ognia w ich stronę. Lecz ładunek broni 
jego utknął gdzieś w zaroślach, Jednocześnić 
prawie rozległ się suchy trzask rewolweru 
żandarma i mężczyzna, stojący na skraju po” 
lany, padł na ziemię. 

Dwaj żandarmi wraz z leśniczym podbie- 
gli ku niemu, 


— Brygadjerze! Brygadjerze! To niemoże 
liwe! Pan baron! Pan baron!! O, mój Bożel» 
— krzyknął leśniczy, 

Pan d'Oten otworzył oczy. , 


— Bartłomieju!., — szepnął urywanym 
głosem poznawszy sługę swęgo =- jak Plan“ 
tost... Jak Plantos!.. Czekałem długo na t6 
chwilę. Spłaciłem dług nareszcie!.., Wyzwo” 
lenie... Barttomieju! Rozumiesz?... Wyzwole” 
nie przyszłoł.. 


I w śmiertelnych drgawkach wyzloną! 
ducha. 2 r 
Tłum. 1. S. 
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SPORT. 
Zwycięzcy na ramionach widzów 


„Jedność* mistrzem „dzikich 


Wczoraj zakończony źostał defi nitywnie | 


turniej „dzikich“ 

„ech“ | ŁKS-u. 
Po kilkunastu tygodniach rozgrywek, v 

których wzięło udział 31 zespołów, do 0- 


siatecznej walki o pierwsze cztery nagrodzo| ki, Fulde, 


he miejsca stanęły: KS, Jedność, KKO, KS. 
Strzelec (Chojny) | KS Gdynia. 

Pierwsze dwa o pierwsze i drugie mieje 
$ce, drugie dwa o trzecie i czwarte. Po emo 
gjo nujących przebiegach obu spotkań, któ- 
fe odbył) 
nych na boisku ŁKS-u kolejność pierwszych 
Czterech drużyn ukształtowała się jak na- 
siępuje: 

1 rmielsce KS Jedność 

2 miejsce Kojo Kulturalno-Oświatowe, 

3 miejsce KS, Strzelec (Chojny). 

4 miejsce KS. Gdynia. 


W konsekwencji nagrodę za zajęcie 


Pierwszego miejsca ufundowaną przez 
„Echo w postaci 

11 psr butów 1 piłki 
zdobył KS. Jedność, drugą ufundowaną 


przez ŁKS ij „Echo” łącznie w postaci kom 
pletu kostjumów, spodenek | 1 piłki zdoby- 
ło Koło Kulturalno = Oświatowe, trzecią u- 
fundowańą również przeż ŁKS | „Echo“ w 
postaci kompletu getrów i 1 piłki zdobył 
KS. Strzelec (Chojny) I czwartą, ufundowa 
ną przez „Echo w postaci 1 piłki — KS 
Gdynia 

Nagrody te zostaną w najbliższych 
dniach rozdane przez Komisję Turniejowa 
O dokładnym terminie zostaną  zaintereso- 
wane kluby  zawiadomione za pośredni-- 
ctwem naszego pisma. 

Przebieg wczorajszych meczów był na- - 
stępujący: 


KS. Strzelec (Chojny) — KS. Gdynia 
8:2 (2:1). 
zupełnie nieoczekiwanie tra 
lif na doskonałą formę KS. Gdynia To te? 
Walka była. niezwykle zacięte. Pierwsze 
minuty gry upływają na przewadze KS. 
Strzelec, następnie do głosu dochodzi KS 
Gdynia, która też zdobywa prowadzenie. 
Pod koniec tej części gry zespół chojeński 
dochodzi do głosu 
i zdobywa dwie bramki ze strzałów Ludwi 
Siaka | Plusa, 
Po przerwie KS. Strzelec fest zespołem 
znacznie lepszym, lecz slaba dyspozycja 
strzałowa napdstników nie pozwala na pod 


KS. Strzelec 


się wczoraj w godzinach poran. | KtÓry w ciągu trzech dni rozegra! trży spot 


ECHO 


Na stadjonie reprezentacyjnym w Buka- 
reszcie w obecności 20 tysięcy widzów ro- 
zegrany został międzynarodowy mecz piłkar. 
iski Polska — Rumunja, zakończony porażką 
*| drużyny polskiej 4:1 (8:1). 
KS. Strzelec (Chojny) — Wojtak, Smu- Od samego początku zaznacza się prze- 


rozgrywany o nagrody | tny, Deka, Lewy, Nagański, Syska, Ludwi.i waga Rumunów, którzy już w 30- -tej sękun- 
dzie zdobywają pierwszą bramkę. Polacy pro | 
wadzą wyraźnie grę obronną, usiłując prze- | 


siak, Kabalski, Płusa, Drabski, Wojtak. » 
KS. Gdynia — Hartman, Witman, Godos 
Glenas, Zajączkowski, Kwiatkowski, Stolec 


ciwstawić się bezskutecznie beżustannym a- 
Olejniczak, Leśkiewicz, _Śmić- 


takom Rumunów. W 20-ej minucie pada dru- 
ga bramka dla Rumunji. Polacy usiłują prze- 
jąć inicjatywę, co się im przez pewien czas 
udaje, ale wszystkie wysiłki ataku zdobycia 
bramki nie dają wyniku. Wkrótce późn z! 
cjatywę przejmuje znowu drużyna Rumunji, 
uzyskując trzeci skolei punkt. Dopiero w 88 
minucie Pazurek zdobywa jedyną bramkę dla 
Polski. 

Po przerwie początkowa przewaga dru- 


chiira, 
Sędziował p. Jędraszczak. 


KS. Jedność — KKO 1:0 (0:0) 
Nieoczekiwane zwycięstwo KS Jedność 


|kania. Zwycięzcy byli żespołem lepszym, 
zwłaszcza w drugiej połowie, w której prex 
prowadzili szereg bardzo groźnych ataków. 

Koło Kulturalno Oświatowe naogół zawio 
dto, szczególnie 

w linji ataku, 

Mecz był bardzo ciekawy. W pierwszej 
połowie nieco więcej z gry ma KKO. prze 
ważająć w polu dzięki lepszej kondycji fi- 
zycznej Jednak obrona KS. Jedność gra 
bardzo dobrze i nie dopuszcza ataku prze. 
ciwnika do strzału. Wynik do przerwy poz) 
słaje bezbramkowy. 

Po zmianie stron KS, Jedność mimo, ż: 
gra pod wiatr obejmuje od sżmego począł 
ku inicjatywę i przez cały czas jest w ofen 
zywie. KKO tylko od czasu do czasu do- 
chodzi pod biamkę przeciwnika lecz bez- 
skutecznie. W 25 minucie gry jeden z ata- 
ków KS. Jedność kończy się zamieszańiem 
podbramkowem w którem prawoskrzydłowy 

trzy razy podaje piłkę 
do środka by wreszcie za czwartym zdobyć 
zwycięski punkt ze strzału  Szczepaniaka. 
KKO zrywa się do ataku, pragnie za wszel 
ką cenę wyrównać į w zapale gry rozpoczy 
na grę ostrą na co w porę reaguje sędzia. 
Po zarządzeniu rzutu karnego po przewinie 
niu gracza KKÓ naśtępuje incydent w kon 
sekwencji którego obrońca Jałowiecki zo-- 


W dniu wczorajszym odbył się w sali 
Filharmonji mecz bokserski Łódź — Pomo 
rze. Wygrała Łódź w stosunku 9:7, przy- 
czem w wadze piórkowej wyznaczony do 
reprezentacji Wojciechowski nie stawił się 
zaś zastępujący go Sikorski miał nadwage 
i Łódż stracila dwa punkty walkowerem. 

Wyniki techniczne były następujące: 

W wadze muszej — Wyszecki (P) po 
zażartej walce zremisował z wyższym od 
siebie Bartniskiem (Ł). 

W wadze koguciej — Krzemiński I (P9 
wygrał pewnie na punkty z Gotfrydem (Ł) 

W wadze piórkowej Krzemiński II 
(P) zdobył punkty walkowerem wskutek 
nadwagi Sikorskiego (Ł) zaś w walce to- 
warzyskiej zwyciężył Sikorski (Ł). 

W wadze lekkiej — Wdowiński (EY wy 


je. Sytuacje zmieniają się szybko. Piłka prze 
nosi się od bramki do bramki. Obie druży-- 
ny mają liczne okazje do poprawićnia wy- 
niku, lecz najdogodniejsze sytuacje są mar 
nowane. KKO na kilka minut przed końcem 
nie wykorzystuje nawet rzutu karnego. 

Końcowe minuty upływają na energicz- 
nej grze, która nie przynosi zmiany wyniku 
I KS. Jedność schodzi jako zwycięzcą z boł 
ska. 

Drużyny wystąpiły w następujących skła 
dach: 


klubowy na dystansie 50 klim: 6 nakrnóć 
kierownika sekcji kolarskiej. Zwyciężył 
Jaskólski w dobrym czasie 1 godz. 26 m. 
przed Bańaszkiem (o długość rowerit 
Kacprzakiem i Leśkiewiczem. 

Startowało 18 kolarzy: 

Po zawodach ódbyło się rożdanie na 
gród, 

W. dniu wczorajszy został zakoń- 


Kompromitujący mecz w Bukareszcie. 


I y 


ZNÓW CHMIELEWSKI... 


EB Zaremba znokautowany. Mi 


Sport kilku słowach. 


W dniu wczorajszym odbył się z bo- ka Makabi — Jutrznia 44:16, 
iska Wimy wyścig kolarski wewnętrzno| SKS 23:19, 


J, stok, który zakończył się zwycięstwem War 


czony w Bukareszcie mećz lekkoatlety- | (Warszawa). 


Sir. E 


Poratia reprezentat Warsta, 


w Gdańsku. 


IE” nz wczorajszym piłkarska reprezeli 
tacja Warszawy rozegrała w Gdańsku 
miecz międżymiastowy z reprezentacją mia- 
sta. 

Zwyciężył Gdańsk w stosunku 2:0 (0:0) 
chociaż wynik ten nie jest  odzwiereladle- 
niem przebiegu gry, gdyż Warszawa miáta 
wskutek stronni= 


żyny polskiej wkrótce załamuje się na znako- 
mitej obronie Rumunji. Pada czwarta bram- 
ka dla Rumunji, ustalając wynik dnia. Ostatni 
kwadrans należał do drużyny polskiej, której 
atak nie potrafił 

wyzyskać sytuacyj podbramkowych. 
służenie. Sędzia —- Jugosłowianin Rnic — 
ściu metrów do bramki. Rumuni wygrali za- 
służenie. Sędzia — jugosłowianin Rnic — 
sędziował bardzo dobrze. 

Polacy nie umieli wyzyskać sytuacyj pod- 
bramkowych. Albański grał poprawnie, ale 
nie był w najlepszej formie. Bardzo słaba w 
drużynie polskiej obrona, która wlaściwie za- 
winiła porażkę. Pomoc w drużynie polskiej 
była najlepsza. Atak zawiódł. Wyróżnili się 
z niego jedynie Kisieliński i Piec. 

W drużynie rumuńskiej — najlepsza o- 
brona. Pomoc dzielnie wspomagała atak. 

—o:0:— 


więcej z gry i przegrała 
cżzości sędziego. 

Pierwsza połowa pomimo przewagi War 
szawy mija bezbramkowo, zaś w drugiej ść 
dzia swemi orzeczeniami %rzywdził War-- 
szawę i paraliżował grę. W ostatnim kwa- 
dransie Gdańsk przechodzi do ataków i zdo 
bywa w 33 min. bramkę przez Rietza z rzu 
tu karnego i w 36 min. drugą tqamkę ze 
strzału Rebelowskiego. 

Sędziował p. Szuster. 

Widzów 6 tysięcy. 


O wejście do ligi. 


We Lwowie odbył się w dniu wczo* 
rdjiszym mecz o wejście do Ligi między 
Czarnymi a Podgórzem, który zakończył 
się zwycięstwem Czarnych w stosunku 
2:1 (2:0), Czarni w pierwszej połowie 
przeważali i zdobyli obie bramki przez 
Żurkowskiego. © Po przerwie Podgórze 
zdobywa bramkę przez Ściborowskiego. 

Sędzia p. Krukowski: 

Po wczorajszym meczu finałowa ta 
bela rozgrywek o wejście do Ligi przed- 
stawia się jak następnie: 
ik gier 


grał zdecydowanie na punkty z Kowa2'sx'm 
(P), 

W wadże fólérednięj — Tabvrck 
konał po ła'lnej walce wysoko na 
Sworowskiego (P). 

W wadze średnie — Chmielewski (Ł) 
znokautował w Il rundzie dobrze zapowia- 
dającego się Zarembę (P) posyłając go 
uprzednio do B-iu na de$ki, 

W wadze półciężkiej — twardy Pietrzak 
(Ł) Osiągnął wynik remisowy z bardziej 
rutynowanym Weznerem (P) 

W wadze ciężkiej Kłodas (Ł) zremisował 
z Chomą (P) po niezwykle zażartej walce 

Sędziował w ringu p. Piekarski z War-- 
szawy, punktowali pp. Chwast (Łódż) i Ko 
prowski (Pomorze). Widzów ok. 1000. 

—0:0:0— 


(Ł) po 
punkty 


It pkt 
1. Dąb 3 4:2 9:2 
2. Czarni 4 4:4 
3. Podgórze 3 2:4 4:5 
Jak wynika z powyższej tabeli Dąb 
wejdzie do Ligi nawet w razię przegra” 
nej z Podgórzem. Chyba żeby Podgórze 
wygrało z Dąbem w naibliższym spotka 
niu 5:0: Wtedy wobec jednakowej ilości 
punktów zdobytych przez wsżystkić 
trzy drużyny, a identycznego stosunku 
bramek Dębu i Podgórza zaszłaby ćwóm 
tualność rozegrania trzeciego meczu mić 
dzy powyższemń zespołami. Przypusz= 
cza!nie jednak do tego nie dojdzie: 


TANIE WYCIECZKI DO STOLICY. 

Jak już donosiliśmy, organizowany jest 
wielki zjazd ż całej Polski do Warszawy na 
obchód Święta Niepodległości, które w tym 

«u jako w roku żałoby, ma nosić charak- 
ter specjalnie podniosły i uroczysty. 

W prógranmiie obchodu przewidywane jest 
złożenie hołdu” pamięci * "Marszałka Piłsud- 
skiego w Belwederże | wielka rewja wojsko 


Nazwa kl. 


Makzbi — 
Szczypiorniak kl. B IKP II — 
SKS II 11:4. 


stoku mecz bokserski Warszawą — Biały- 


szawy w stosunku 11:5. 

Mecz przyniósł szereg niespodzianek 
gdyż Fornalski (W) przegrał z mało žna- 
nym pięściarzem Majem, zaś Seweryniak za 
ledwie zremisował z Kuśmirakiem. - Niespo- 
dzianką była również porażka Rozenblum 


a mi 


Wwyższenie wyniku. KS. Gdynia tylko chwila 
mi atakuje I jeden z ataków kończy się zdo 
byciem 2-cj bramki przez Fuldego Sukces ten 
dopinguje zespół KS. Gdyni, który teraz 
jest zespołem atakującym. Niestety zła ro 
binsonada bramkarza powoduje utrate bram 
ki. którą na swoje konto zapisał  Wojtal: 
Wysiiki KS Gdynia nie przynoszą zmiany i| Woźniak, Szczerbiński, 
KS, Strzelec schodzi z boiska jako zwycięz | ski 
ca, Sa 
A Drużyny wystąpiły w następującym skla 
zie; 


KS. Jedność 
Szmalec, Pawłowski, 
siak, Podśladły, 
Wroński, Badowski 

KKO — Kmieć, Jałowiecki, Rybczyński, 
Tomalak, Meksa, 
Ślaw- 


— Roliński, Gimżyński, 
Wojciechowski, Wita- 


Szczepaniak, Tomczyk, 


Preesler Szymkielewski, 
Szymański, 


jziował p. Jędraszczak 
Publiczności przeszło 300 osób 
—:0):— 


Zwycięski mecz „Burzy” 
km Widzew ll w Pabjanicach. Mik 


O TYTUŁ MISTRZA KL. C. 


Drugi mecz o tytuł mistrza klasy C 
między KP. Zjednoczone Il a WKS III za 
kończył się ponownem zwycięstwem 
drużyny fabrycznej. Meoz został roze- 
grany na boisku WKS-u w dniu wczoraj- 


W dniu wczoraiszym odbył się w Pa” 
bjanicach na boisku Sokola trzeci: dzcy* 
dujący mecz o tytuł mistrza klasy B mię 
dzy tamtejszą Burza a Widzewem II. 

Mecz ten zakończył się nadspodzie- 
wamie łatwem zwycięstwem Burzy w 
stosunku 6:0 (2:0). 

Burza grała b, ambitnie i miała przez 
Cały czas meczu zdecydowana przewa” 


ne wygrała w stosunku 1:0 (1:0) po b. 
zażartej | wyrównanej walce. 


Zwycięską bramkę dla zwycięzcy 


zę. i i 
P 1 f sinj Zdobył w pierwszej połowie y rzutu kar- 
S ; a © 5 f , « r, n è . 7 Á 
ow p. Egierski. Widzów 500 nego Niewiadomski: 


Obecnie KP, Zjednoczone będzie mu 
siał rozegrać jeszcze dwa mecze finało- 
we o tytuł mistrza kl. C z Konstantynow 
skim Klubem Sportowym. 


Kto zdobył tytuł mistrza? 


WE W $ORBOTĘ AALS AGA NAGRÓD, mm 


Wczoraj zostaly zakończone rozgrywki| na pokonała drużynę im. Skłodowskiej 5:0 
w koszykówce męskiej, siatkówce żeńskiej| (walkower) i 9-ta drużyna pokonała po za- 
l hazenie o mistrzostwo harcerskich hufców żartej walce 3-cią 5:4, 
łódzkich. Pozostały jeszcze do rozegrania finały 

W. koszykówce męskiej tytuł mistrza zdo| siatkówki męskiej, które ódbędą się w śŚro- 
byłą IIl-cla drużyna im. Traugutta bijąc w| dę. 
finale 18-tą drużynę im. Jagiełły 38:2 (24:0).] | W najbliższą sobotę 9 b.m. odbędzie się 
Trzecie miejsce zajęła 6-ta drużyna im. KIliIŃ| w lokalu Zw. Hańcerśtwa Pólskiego, Ewen- 
skiego. gelicka 9 o godzinie 17 uroczystość rozda- 

W siatkówce żeńskiej mistrzostwo zdo- nia nagród ufundowanych przez Kóło Przy- 
była 9-ta drużyna im, Baśki Wołodyjow-| jació: Harcerstwa przy Hufcach Łódzkich. 
$kiej przed Ill-cią drużyną im. Chrzanow. 

WINSZUJEMY 


a. którą pokonała w finale 2:0 (16:14, | k 
Tutto: Zacharjaszowi i Elżbiecie: 


5:12). 
W hazenie mistrzostwo zdóbyła 2-ga dru Wschód słońca 6.35 
Zachód słońca 16.05 


tyna im. Zmichowskiej (zeszłoroczny 

mistrz) przed 9-tą drużyną im. Baśki Woło Długość dn'a 9:30 
dyjowskiej 1 3-cią driżyną Im. Chrzanów-| TUbyło dnia 7,27 
skiej, We wczorajszych meczach 2-ga drużył Tydzień 45 


PODROZY JO ZOZ ZOO SOAP 000 iGO 


Dzięki temu zwycięstwu Burza zdo- 
była definitywnie tytuł mistrza klasy B 
ną sezon 193435 r 


Dobra i systematyczna reklama ożywia wymianę towarów, podnosi 
bilans haadłowy, zmniejsza bezrohociet 


staje usunięty z boiska. 
Mimo osłabienia KKO energicznie ataku 
sżym, przyczem drużyna KP. Zjednoczo 


m zapaśniczy IKP — Kruszeender 0 


wa na Polu Mokotowskiem. 

By umożliwić wszystkim zwiedzenie War 
szawy w tym czasie, liga popierania tury= 
styki uzyskała od ministerstwa komunika- 
cji znaczne zniżki kolejowe dla przyjeżdża 
jących do stolicy. Na podstawie kart ucze« 
stnictwa, każdy przyjeżdżający do Warsza- 
wy w czasie od 9— 12 bm. otrzyma 50 proc 
zniżki kolejowej od taryfy normalnej w dro 
dze do stolicy, a powrót do miejsca zamie- 
szkańia bezpłatnie, pod warunkiem, że po 
dróż ukcńczy do godz. 24-ej dnia:12 bm. 

Karty uczestnictwa w cenie zł. 3. poza 
zniżką kolejową, będą dawały prawo do 
bezpłatnego wstepu na rewię wojskową, w 
dniu 11 bm, na miejsca specjalnie zarezer- 
wowane przez komitet propagandy czynu 
i polskiego dla uczestników zjazdu (koszt 
normalny wstępu 3—5 zl.). 

Sprzedaż kort odbywa się w Wagons -= 
Lits Cook. 


czny między studentami polskiego i ru" Wygrali dia Warszawy walki: Ründ- 
muńskiego CIWF-u- Ostatećznie zwy*| sztejn, Śmiech, Łukasiewicz | Posmyk 
ciężył wysoko polski CIWF w stosunki 
71,5:47.5 pkt. 

W dniu wczorajszym odbyły się tyl- 
ko dwie konkurencje: bleg na 1.500 mtr,’ 
który wygrał Petkiewicz w czasie 4 mi! 
21 sek, oraz Sztafeta 4x100 mtr, którą 
wygrali Polacy w czasie 45 sek. Bieg 3 
kim., który odbył się w sobotę, wygrał 
Petkiewicz w czasie 9,34, 

W meczach piłkarskich w kraju, we 
Lwowie w meczu towarzyskim Pógoń po- 
konała Hasmoneę 2:1 (0.0). Pogoń zdobył: 


bramki przez Niechcioła, zaś bramkę dla dów ; i owdi 
Hasmone! zdobył Frydman. W bieżącym tygodniu przybywają  dó 


W Warszawie o mistrzostwo kl. A Skoda! Londynu częchosłowackie drużyny Sparta i 
pokonała Warszawianke Ib 1:0, PZL — Ha Slavia, kłóge rozegrają tu parę spotkan. 
regan 1:0 i Orzeł zremisopał z Huraganem W obecności 10 tys. widzów piłkarska 
1:0, pozatem w meczu piłkarskim towarzy-| reprezentacja Lipska pokonała w piątek 
skim AKS pokonał Skrę 6:2 | Polonja zremi.| Drezno w stosunku 5:0 (3:0). 
sowała z Gwiazdą 2:2. 

Na śląsku Amatorski Klub Sp. (Chorzów) 
pokonał po ciekawej walce dobrze grającą 
reprezentację Marynarki Wojennej z Gdy- 
ni — 5:4 (3:2), Naprzód (Lipiny) pokonał 
w meczu towarzyskim Dąb 5:0 (4:0) (Sen- 
sacja!) — I w meczu o mistrzostwo Ligi $lą 
pe 06 Katowice zwyciężył BBSv 1:0 
(1:0). 

W Poznaniu ligowa Warta pokonała H 
klasową Pogoń 6:2. 


Widżów przeszło 1 tys. 


W międzypaństwowym meczu piłkar 
śkiim, który odbył się w dniu wczorajszym 
w Zturychu Szwajcarja pokonała Norwegię 
w $tosunku 2:0 (0:0). 

Znany monzchijski kierowca samochodo 
wy Steinweg na treningu pod Budąpesztem 
jadąc na Bugattim wpadł na kamień kilome 
trowy „ stracił kierunek, przewrócił prze-- 
chodnia a następnie sam się wywrócił wy 
rzucającą Steinwega, który. poniósł śmierć 
na miejscu. 


W dniu wczorajszym odbył się w Białym 


|Co nas po pracy rozweseli? 


KOMUNIKAT 
| Teatr Miejski — Każdy człowiek 
| 


WAGONS=LITS | COOK, 


Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 
Piotrkowswa 68 - 


Szczęście od jutra 
— (ra zmysłów 
Casino — 4/4 muszkieterów 
Corsó —— 1) Powrót Frankensteina, 2) Mał 
żeńnstwo z ograniczoną odpow ledzialnó» 
ścią 
Czaty Bar Micwa. 
Dom Ludowy — Przeor Kordecki, obrońca 
Częstochowy s 
Eufopa — Walczę o życie 
Grand-Kino — Piekło 
„JAR” kino-rewja — na scenie „Jedziemy 
na warjata”, na ekranie „Wielka Księż 
ńa Aleksandra". 
Metro -— Gra zmysłów 
Miraż — A. B. C. miłości 
Mimioza — Czarna perta 
Przedwiośnie — Bengali 
Palace — Epizod 
Rakieta — Dwie Jodsie 
Rialto — Cżłowićk „ wilk 
Sztuka — Kobieta szuka miłości 
Zachęta — Młody las 


Ulgowe przejazdy 


Na Swię:o Niepodległości 11 listopada 


do WIEDNIA 


W dniu wczorajszym miał się odbyć SE, 
mistrzostwo drużynowe okręgu: Mecz 
ten jednak nie odkvł sie. gdyż wobec bra 
ku lekarza zespół Kruszeendera ni: 
CHOR? zupełnie słusznie stanać do wałki. 

dniu wczorajszym w meczu boksc- 
kg w Warszawie rezerwowa druzży12 Skr 
Gy pokonaląa Orkan w stosunku 8:B. 

W Warszawie odbył się bieg zamknięcia 
sezonu lekkoztietycznego WOZLA (naprze- 
łaj) na dystansie 4,5 kim. zwyciężył Wiśnie- 
wski z Warszawianki w czasie 16,30 przed 
swymi kolegami 
I Cybulskim. 

W Toruniu bawili pięściarze poznańskiej 
Warty, który w meczu towarzyskim poko: 
nali WKS Gryf zasilony dwoma płęściarza- 
mi bydgoskiej Astorii w stosunku 12:2, 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie się w 
Poznaniu mecz międzymiastowy w boksie 
Łódź — Poznań, przyczem Łódź wystąpić 
ma w następującym składzie: Bartniak lub 
Gluba, Gotfryd, Spodenkiewicz, Wożniakie- 
wicz, Taborek, Chmielewski, Pietrzak i Kto 
das, 

W dalszym ciągu gier sportowych o mi 
strzóstwo kl. B w dniu wczorajszym m. in 
wyniki były następujące: 


na 7 i 14 dni 
Odjazd 11 listopada 


PRZEJAZDY 


do AMERYKI 


okrętem „Piłsudski* 


BILETY OKRĘTOWE 


WE WSZYSTKICH KIERUNKACH. 


klubowymi Kanczewskin 


WYSTAWY. 
Wystawa „Opleka nad dzieckiem I mlo= 
dzieżą” (Bank Handlowy, Al. Kośćiuszki 15) 
otwarła códźiennie od 9 rano do 9 wiper. 


Z POLSKIEGO TOW. TURYSTYCZNO - 
KRAJOZNAWCZEGO. 

Towarzystwo uzyskało możność zaopatry 
wańia sw ych członków w biłetysdo teatru na 
przedstawienia poniedziałkowe względnie - 
wtorkowe w cenie od 30,gr. do zł. 1.85 (naj- | £ 
droższe miejsce). Członkowie, życzący sobie 
korzystać z tych biletów, zechcą zgłosić się | 
do biura P.T.K. l AI. Kościuszki 17) we wto- 
rek, dnia 5 listopada w czasie od godz. 13 
do 20, aby dać inap wi możność zorjeat:- 
wania $ię w ilości i cćnie poszukiwanych bi- 
letów. 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa cytrynowa z ryżem polędwica 
karafkami. Omlet z marmeladą. 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 


koszykówka mę: 


Str. 6. 


ECHO 


Ar 307 


-—— —— m r, 


Kto jest ga pepeha: towarzyszem? mmm Autentyczne zdjecia krajów egzotycznych 


PODRÓŻ i TEMPERAMENT. 


Sztuka włóczenia się po świecie. 


Najlepiej 
nie człowieka 
plan podróży. 


chyba poznaje się usposobie- 
po tem, jak sobie on układa 


Więc — numer pierwszy. 

Człówiek systematyczny — pedant, 

Tygodniami studjuje przewodniki, ma- 
py, rozkłady jazdy. Zamęcza urzędników 
we wszystkich biurach podróży. Oblicza z 
dokładnością minuty, kiedy gdzie będzie, 
zna wszystkie godziny przyjazdu i odjazdu, 
Uczy się napamięć wszystkiego co gdzię mo 
żna zobaczyć. Żadna niespodzianka nie ma 
prawa spotkać go w drodze. Wie, że będzie 
spał właśnie w tym, a nie w innym hoteli, 
zje obiad w tej, a nie w innej restauracji 
Prawdziwą radością dla niego jest wykona 
nie ułożonego przez siebie planu podróżuje 
jakgdyby spełniał obowiązek, jest nieszczę- 
śliwy, jeśli coś mu popsuje program. 


Numer drugi. 

FATALISTA. 

Właśnie — jaknajwięcej niespodzianek. 
Rozpacza, jeżeli mu się nie udaje to, co za- 
mierzał. Ale planów robi najmniej po. dwa 
codzień. Każdy z nich buja w powietrzu, ża 
den nie jest w zgodzie z istotnemi jego mo- 
źżliwościami, Czasem zresztą zdarzy mu się 
rzeczywiście wyjechać, ale nigdy nie jest za 
dowolony z tego, że właśnie pojechał tam, 
a nie gdzieindziej. Zupełnie inaczej wyglą- 
dało to w jego wyobraźni — a  pozatem: 
przecież inny plan był znacznie lepszy. 


Numer trzeci: 

ROMANTYK. 

Plany? Żadnych planów! Znakomite 
fest właśnie to, że nie ma plznu i że tyle 
rzeczy nie udało się. Spóźnienie na: pociąg 
witane jest życzliwym uśmiechem. Zły o- 
blad smakuje lepiej, niż dobry, Jeżeli mu 
przypadkiem kaple woda przez dziurkę w 
dachu wprost na łóżko — jest potem przez 
cały dzień wesól jak szczygiełek. Okradną 
go? Ach, to przypomina dawne, dobre cza 
sy, kiedy podróż była ewenementem, kiedy 
się jeździło staroświącką pocztą i w lesie 
napadali na człowieka bryganci w kapeli- 
szach z wielkim rondem. 


Numer czwarty: 

CZŁOWIER NIEZDECYDOWANY. 

Przewidziat wszystko jak numer pierw=- 
szy -— pedant, ale przez cały czas drży, ,że 
Może zrobił to niedobrze. Że w tem mleście 
jeśżćze może byłoby coś godnego. „do wi- 
dzenia ‚Że w uzdrowisku, które wybrał, bę- 
dzie nudno, że kąpiele gdzieindziej byłyby 
mu postużyły lepiej, że kuchnia w tamtym 
pensjonacie jest smaczniejsza. Urzędnicy w 
biurach podróży boją się go nierównie wię- 
cej, niż wszystkich pedantów z catego świa 
ta. 

Numer piąty: 

CZŁOWIEK NERWOWY. 

Najczęściej — chociaż niekoniecznie — 
starsza pani. Może rokrocznie jeżdzić cale- 
mi miesiącami, może objechać kulę ziem- 
ską dookoła — nigdy nie przestanie się lę- 


kać. Czego? Wszystkiego! Że spóźni się 
na pociąg. Że zgubi pieniądze, chociaż je 
zaszyła w zamszowy woreczek zawieszony 
na szyi i przypięty sześcioma agrafkami. 
Co pół godziny gubi kluczyki od walizki 
Drży powierzając bagaż tragarzowi, nieu- 
stannie powtarza sobie szeptem jego numer 
Notabene — prócz kluczyków — udaje jej 
się prawie zawsze wszystko. Ale zawsze 
ma taką minę, jakby się nic nie udało. 


Numer szósty: 
WŁÓCZĘGA. 


Nie zależy 'mu na przygodach, 
przyjmuje je spokojnie. Plan ma ułożony, 
ale tylko w głównych zarysąch. Lubi wyka 
nać ten plan, jednak .nie umrze ze zmartwie 
nia, gdy się coniebądź ułoży inaczej. Nicza 


Usaminkowany 


chociaz 


niędzy, wyciąga z podróży maksimum kc-- 
rzyści i przyjemności. "Właśnie jest jedy 
nym, który naprawdę umie podróżować. 
— To oczywiście — tylko główne typy. 
Istnieje wiele typów pośrednich, mnóstwo 
kombinacyj. Najgorsza z nich — wcale nie 
taka rzadka kombinacje numerów: 
czwartego i piątego, czyli człowiek. zara-- 
Nie radzi 
Można osi- 
dwie godziny I — 
przyzwyczaić się do niego niepo- 


zem nerwowy i niezdecydowany. 
my nikomu razem z nim jechać. 
wieć już przez pierwsze 
niestety, 
dobna. 

Nerwowy pedant również może t 
wadzić towarzysza do samobójstwa. Nato- 
miast nerwowy romantyk, jest wcale niez:y 
o ile się go mocno weźmie za łeb 


Di muskieten. 


od tego czy ma dużo, czy mało pie- 
| pro-= 


SEM Sprawozdanie mistrza maquillage'u. 


Szef į mistrz maquillaze'u" „Studio” 
należącego do amerykańskiego towarzy 
stwa kinematograficznego „Eko: Radio 
Pictures”, oświadczył, że wydaje on. na | 
szminki, kosmetyki, pudry. rzęsy i pe“ 
ruki, zużywane przez wytwórnię, sumę | 

100 tysięcy dolarów rocznie 

W. ciągu roku ubiegłego zużyto sczeg 
nie dużo kosmetyków. 
były filmy historyczne. Tak np: przy na 
kręcaniu filmu „Trzej muszkieterowie”, 
uszminkowany był nawet koń d'Artagna 
na i każdego ranka trzeba było przed roz 
poczęciem zdjęć szminkować konia na” 
nowo. 


3 
Pozatem wedlug relacji mistrza ma- 


ól- 
gdyż nakręcane 


| quillage'u aktorki zatrudnione w 
Pictures zużyły 600 par rzęs sztucznych 
Największą „„konsumentką” rzęs była 
tancerka Ginger Rogers. która miała ró- 
ię tańczoną. a ponieważ łatwo się pociła 
więc sztuczne rzęsy odklejały Się i gu- 
| biła je w tańcu, Ponadto do trzech fil- 
mów kostjaumowych zużyto ni mniej ni 
wicej tylko 3.000 peruk, 

W ogólnej sumie w ciągu roku w 
wytwórni zużyto 300 funtów kremu: 600 
metrów włosów. 25 funtów ružu do 
warg: tysiąc ołówków do brwi itd: Z te 
go wynika, żeFollywood jest bardzo po 
koń odbiorca wszelkich kosmety” 

ów 


Radio 


REWELACYJNY FILM PODRÓ: 


Filmów egzotycznych było w ostatnich 
latach aż za dużo. Były to jednak nietyle o- 
brazy przynoszące nam pełną tajemniczo- 
ści fotografię podzwrotnikowych okolic, a 
raczej kopje, robione w atelier 

z oswojoneni zwserzętami. 

Producenci amerykańscy zrozumieli, że 
kinoman poznał się na kłamstwie i odwraca 
się z niachęcią od tych obrazów. Postano- 
wiono więc naprawić ten błąd i dać dobre 


LAWODOWE CHO 


Nie każdy może bujać 
Aby 


stawia praca w 


Nie każdy może być Iotnikiem. 
sprostać zadaniu jakie 
pewietrzu, na samolocie trzeba wyku* 
ząć pewne właściwości fizyczne i psy* 
chiczne które decydują o przydatności do 
zawodu lotniczego. Dunór taki chrom 
kandydotów przed wyradkiem i utratą 
zdrowia lub życia, a loinictwu daje lu- 
dzi, którzy rokują nadzieję / naiberdzicj 

owocnej pracy. 


Jednak niezależnie od doboru i zmniej 
szenia dzięki temu ryzyka wypadku, pra 
zzz w w lotnictwie kryje w sobie pewne ry 
yko dla zdrowia. Lotnik narażony jest 
na silne działanie czynników aimosie= 
rycznych, na razy natury psychicznej 
i nerwowej, na zatrucie xazami spalino= 
wemi, wreszcie Ją wpływ różnych czyn 
"ków, związanych z coraz to bardziej 
większającą się szybkością samolotów, 
z drganiem motoru, hałasem itd. Czynni 
ki te prowadzą po pewnym czasie do zu 
Życia sił 1 rozwoju chorób zawodowycii 
u lotników, których znamy już dzisiaj ca- 
tv szereg. Należy dą nich np. ostre scho- 
rzenie narządów oddechowych, jak zap: 
lenie płuc, oskrzeli, opłucnej, powstają- 
ce wskutek 
nagłych oziębień organizmu: 


aaa ZNA, 
ŚWIATOWY REKORD HYDROPLANU, 


Włoski hydroplan Cant Z 501 wyposażony w 750 konny motor przebył dystans Montfal cone — Scnali (4996 km.) w przeciągu 25 
godzin. Strzałka wskazuje na zamaskowany karabin maszynowy. 


i GUY DE TERAMONDI 


STRESZCZENIE: 


Do pensjonatu pani Grąbczewskiej przy 
ul. Mokotowskiej zajechał młody człowiek 
powołujący się na polecenie mecenasa Tar- 
skiego z Sosnowca. 


W księdze meldunkowej wpisał się jako 
Lucjan Drost z Czeladzi, Pozatem w pensjo- 
nacie mieszkała bogata Polka z Ameryki — 
pani Tankery, stary generał rosyjski Wasyli 
wanowicz Czardynin i emerytowany profesor, 
Drost nosił stale czarne okulary. Powiedo 
ranka znaleziono w pokoju zamordowaną 
panią Tankery, ogołoconą z biżuterji, Zawia- 
domlony sędzia śled pòd zarzutem dokonania 
zbrodni aresztowab. Drosta, jednak po prze 
słuchaniu zwolnił go, Drst powrócił do pens 
jonatu. 


. s . 


— Tak, tak, ja wiem że pan póź jej 
oświadczył, że te fakty były poprostu 
irojone; że to wszystko Śniło się panu 
i że nie należy przywłązywać do tego 
żadnej wagi Mimo to sprawa jest dla 
pana bardzo ważna; sam zrozwmie pan, 
dlaczego. gdy mu  opówiem > pewną 


laty 
został | 
przy 


rzecz.Mianowicie przed czterema 
stryj mój, baron August. Pliick, 

zamordowany w swoim pałacu 
Alei Róż. Pewnego ranka znaleziono 
go` konającego w sypialni. Miał gardlo 
przecięte stalowym drutem— zupełnie 
tak, jak pani Tankery. To podobień" 
stwo sposobu zamordowania nie zawie 
ra w sobie oczywiście nic ciekawego i 
mogłoby być jedynie smutnym zbiegiem 
okoliczności. Ale to jeszcze nic! Przed 
śmiercią stryj mój niłał jeszcze dość sił 
aby wyrzec ledwie zrozumiałym szep 
tem: „Kula... głowa... naga... Później 
sze śledztwo ustaliło+ co miały znaczyć 
te słowa. Przy jego łóżku znaleziono 
rewolwer, z którym się nigdy mie roz- 
stawał į w którym brak było dwóch kul. 
Nigdzie jednak nie znaleziono ich śladu 
Łatwo więc można było z tego wywnio 
skować, że mój stryj we własnej obro 
nie wystrzelił ówa razy: n'm został unie 
ruchomiony przez fatalne uderzenie i że 
trafit swoich napastników w głowę'i no 
ge- Rozesłanó natychmiast instrukcję do 


wszystkich szpitali, aby niezwłocznie 
| zawiadomiońo policję: gdyby jakiś oso” 
| bnik z podobnemi ranami zgłosił sę do 
|leczenia, Ale oczywłście nikt taki się 
|we zgłosił, Muszę dodać, że zbrodnia” 
|rzy tych nie wykryto, aczkolwiek zao- 
fiarowałem nagrodę w wysokości 25 tys 
złotych za wskazanie śladów, © mogą- 
cych naprowadzić na trop moraerców. 

Przerwał na chwilę, aby zaczerpnąć 

| tchu, poczem dodał: 

— Rozumie pań tęraz. że jeśli jeden 
z morderców pani Iankety nos: kułę w 
| czaszce „a drug w nodze. jest więcej niż 
prawdopodobne, że są to Cirsami ludzie, 

|którzy zamordowali niego nieszczęśliwe 
| go s.ryja! 

- To rzeczywiście bardzo możliwe 
—ęqacparl Lucjan Drost. -ie doprawdy 
nie widzę; w czem ja mogę: 

— Co pan może? Przecież pan widzi 
że ma pan w ręku rozwiązanie tej całej 
zagadki! Pańskie słowa mają decydują 
cą wagę dla moich przypuszczeń; przy 
szedłem tutaj aby pana poprosić o łaska 
we podanie mi -, wszelkich informacy |, 
które.. ses 

— Panie baronie— przerwa) młodzie 
niec lodowatym tonem: Nie mogę pamu 
powiedzieć o tych nędznikach sic po- 
nad to, oo pisały gazety. | jeśli powie” 
działem, że nie więcej nie wiem» to jest 
to prawdą. 

— A ja panu powiadam— wykrzyknął 
baron z mocą” że pan:coś wiel. Nie 
wiem co, jak również nie wiem» w jaki 


sposób. To jest pańska tajemnica, której 
[itie chcę bynajmmej zgłębiać Ale, aby 
‘nie dyskutować dalej bezowocnie, do 
dam jedno słowo: obiecałem niegdyś na 
grodę w wysokości 25,000 złotych dla 
osoby, która odnajdzie ślad morderzów 
mego stryja. Dzisiaj podwajam tę sumę 
i proponuję panu 50,000. 

Młodzieniec wstał nagle i silnie 
bladł. 

— Czy pan chce mnie kupić? 


— Ależ, broń Boże! Potrzebuje pań- 
skiej współpracy. Płacę za nią — oto 
wszystko- Skora pam nie miał nic wspól 
nego z mordercami pan* Tankery, nie wi 
dzę doprawdy powodów» dla których 
miałby pan odrzucić moją propozycję. 
Odda pan tylko na moje usługi swój 
spryt: zdolności j rzutkość. Nie widzę w 
tem nic poniźającego» drog! panie! 


— Czy pan barom nie uważa jednak— 
oponował jeszcze Lucjan Drost —że bar 
dziej niż ja, byłaby powołaną odlicia 
do przeprowadzenia tej sprawv* 

— Policja nigdy nic nie znajdzie: 
Zoródniarze zawsze potrafia ukrv: Się 
przed nią * wyprowadzić ją w pole. Dzia 
łali ż pewnością w rękawiczkach i nie 
pozostawili po Sobie śladów. Mozemy 
po.egać jedynie nia ns samych! 

-- Ale widzi pan ja już sobie znpeł- 
nie inaczej uwożyłem życie. miałem o- 
puścić W arszawę jeszcze dzisiaj::: mat 
ka oczekuje mnie w Czeladzi... 

Baron jednak zrozumiał. że opór mło 
dzieńca słabnie į że właściwie "sprawa 
jest wygrana 


po” 


ZNICZY, M 


filmy: o:autentycznych zdjęciach krajów egzo 
tycznych. 

Rewelacją jest pierwszy podróżniczy film 
wykonany z lotu ptaka, „Baboona*. Jest to 
dzieło podróżników Osy i Martina Johnso0-* 
nów którzy dwa lata wędrowali po bezkre= 
snej puszczy afrykańskiej. Samoloty Jolin- 
sonów, konstrukcji inż. Sikorskiego, przeby 
ły przestrzeń 48 tysięcy kilometrów. Obraz 
ten będzie mówiony po polsku, 


DAY LOTNIKÓW, 


w przestworzach, MM 


dalej cierpienia nerwowe. pewne scho= 
rzenia Serca, oczu, uszu i innych nerzą” 
dów. 

Występowanie chorób zawodowych a 
lotników zależne jest z jednej strony Od 
odporności indywidualne; iotnika, z drus 
gici zaś od warunków, w jakich odbyw4 
si; jego praca: Duży wpływ na zdrowie 
lotnika ma stałą opiekw lekarska Pozwa 
ly onana wczesne wykrycie i leczenie 
rozwijających się chorób zawodowych. 

W Polsce istnieje specjedna instytucja, 
która zajmuje się higieną pracy w lotni- 
ctwie, Jest nią Centrum Badań I otnicze= 
Lekarskich w Warszawie Poza proca 
ściśle naukową, instytucja ta zajmuje sie 
doborem kandydatów do pracy w uls 
ctwie, ochrona ich zdrowia i raecionalną 
crganizacją pracy dotniczęj 

z punktu widzenia zdrowotnego. 
Usługi, które oddaje lotaictwu i lotnikom 
są olbrzymie. Jest to jedna z najbardziej 

, wzorowo zorgańizowznych placówek lit- 
zieny zawodowej w Polsce, a może i W 
, Europie. 

Lotnictwo polskie daje nam przykład 
jak należy w czyn wprowadzać zrsady, 
higieny pracy. Jego zdobycze powinny, 
być zachętą do rozszerzenia akcji hiejeny. 
zawodowej w innych dzisłech pracy. 

———:0): 


PODSŁUCHANE 


PRZYJACIÓŁKI. 

— Pan Djonizy powiedział mi wczoraj 
podczas tańca, że nroja uroda jest klasyczna. 
Czy zgadzasz się z tem? 

-—— Hm! Możliwe! Zwykle słowem „kla 
sycznej” określa się antyki, 


DĘBEM. 
— Wczoraj wyjawiłam memu narzeczone 
mu.całą moją przeszłość, 
— | cò on na to powiedział? 
— Nie... Wyjął tylko grzebień z kieszeni 
i przyczesał nim swe włosy. 


RÓŻE, 
Głąbek kupuje róże. Pisć sztuk. 
— Chwileczkę, — powiada sprzedaw 
czyni, — obetnę tylko kolce. 
— Nie potrzeba, — przerywa jej Głą= 
bek, — te róże są dla mojej żony: 


— A więc rzecz prosta —- nie wyje= 
dzie pan. 

— A jeśli mi się nie powiedzie? —za” 
pytał młody człowiek. — Bo ostatecz- 
re, przecież pierwszy raz zabawię się 
w detektywa! Straciłby w takim wypad 
ku wiele czasu, nie licząc tego» Że.. 

— Niech pan będzie spokojny przeť 
wał jego rozmówca, który zrozumiał 
znaczenie tych słów. — Od dnią dzisiej 
szego będzie pan miał na mój koszt apar 
tament w Hotelu Europejskim: Pozatent 
biorę oczywiście na siebie wszelkie wy. 
datki, spowodowane pańskiemi kroka* 
mi, Może pan być przekonany, żę nie 
będę drobiazgowy 

— A jeśli mimo to.. 

Baron uśmiechnął się dobrotliwie, Tej 
ewentualności nie chciał wziąć pod uwa 
gę. Dla niego było jasne, że Drostowi się 
powiedzie: 

Rzeczywiście trudno było oprzeć się 
perspektywie tak wielkiej nagrody. 

W pewnej chwili Drost wyciąznął re 
kę do swego rozmówcy: 

A więc zgadzam się. Może pan "a 
mme liczyć, panie baromie. 

— Dziękuję panu — odrzekł Pliick: — 
I cokowiek się stanie, może pan liczyć 
na moją bezgraniczna wdzięczność! 

Młodzieniec skłonił się uprzejmie. 

— Kiedy więc zabierze się pan d9 
dzieła? 

—- Jeszcze dziś- 

Lucjan -Drost odprowadził barona 
Pliicka do drzwi frontowych. poczemt 
wracając do swego pokoju, monologo“ 
wał w myśli, (d. c. n.) 
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